
Debata p eis a 
lnic· ech Jaruzelski pr 
Powoła.nie Wo,;eiecha Ja.ruzelskiego na prezesa Rady Minis­

trów było najważniejszą deoyzją podjętą przez Sejm 11 bm., w 
pie~~zym dniu zwoła.nego na środę i czwartek posiedzenia. 

DzlS n~wy premier przedstawił jm wi program rządu i za-
proponował odpowiednie zmiany w jego składzie. Odbywa się 
łączna d ebata nad tym oświadczeniem premiera oraz nad 
przedstawionym izbie w środę prawmdaniem Komi ji Sejmo­
wej w sprawJe projektów tegoI"Q()znego pla.n.u i budżetu pań­
stwa. 

• tJb /Oij PI 

• ler m rz u 
wsa. Rady MLni trów. Wply-­
nęly równi-eż wnio<;ki w pra­
w.ie wybor ' w u2lUpełniaJących 
do Racty P.aństwa. w której 
dodajmy - dwa miej 
obeenie nie obs3dz.one. 

Sejm dokonał więc unian lir 

pol"Z:\dku dziennym Obejmują.­
cym w rezultacie - w śroct. 
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11 bm. uchwal<Ja1o ustawę o 
opodatkowanJu podatkiem od 
wyna.groozeń dodatkowych 
wyna·grodrz.eń i niektóryćh in­
nych przychodów. 

Zyciorys Wojciecha Jaruzelskiego 
Sprawo7rla.wcy se-jmowi PAP 

piszą : 

Gen. ..rmU 

30 ha zaległości w Radomskiem 
Niszczeją mury. Cierpi estetyka 

Posi€d<renie Sejmu, które roz­
poczęło się o godz. 14.00. wz,bu­
dziło duże zaintere60wanie. 
główn.ie r; uwa.gi na jego proble 
m.a.tykę. m.im. ocze-kiwaną z.mia­
nę na gtanowłsku prea1leI"4. 
Gale-rie - dla pu.blicz.nOOc.i. dy­
plomatycz.na i d.z.ieruni.kail'Ska ~ 
prze.peł>nione. 

Wojoiech Jaru­
zelski u rodził 
się 6 lipca 1923 
roku w Kuro­
wie. woj. lub&!­
skie w rodzinie 
inteligenokiej. 

W czasie woj-
ny pr7.ebywal 
na terenie 
Zwi~zk.u Ra-

domów bez elewacii 
Na sali obrad - Stanisła.w 

Kania i Henryk JabłoÓL9ki. 

Przed przystąpieniem do 
obrad Sejm uczci.ł chwilą ciszy 
pamięć z.madego przed kUku 
dni.am.i posła Rudolfa Juzka.. 

dzieokiego, pra­
oując jaku ro­
ootnik. W 1943 r. 
wst pił do for­
mowanej !.am 
armii polskiej. 
Ukończył szkołę 
oficerską, a na­
stępnie w SlZe­
reg .. ch U Dywi­
zji Piechoty im. 
Henryka Dą­
brow kiego, j .. -
ko dowódca piu 
lonu zwiadu, a 

. . 
cenne CI o Hrowactz.ący obrady matl"sza­

łek Sejmu Stanisław Gucwa 
poinformował. że do Pre'Zydium 
Sejmu wpłynęło pismo Józefa 
P:iń.kowskiego w spra.wie jego 
r-ezy>g'naeji ze staJnowiska pre-stary, jak ... budow­

ale ciągle, niestety, 
ba, coraz bardziej 

"Solidarność tł 
w 

nabrzmiały; W pogoni za pla­
nem, pragnąc oddać jak naj-
większą liczbę mieszkań, 
przedsiębiorstwa budowlane 
ziemi radomskiej opuszczają 
gotowe budynki bez położenia 
na nich elewacji zewnętrznych. 
Jak obliczyli biegli w temacie 
fachowcy, w Radomskiem "za­
ległości tynkarskie" dochodzlll 
do._ 30 hektarów powierzchni. 
Wystarczy zresztą przespace­
rować się po_ nowych osiedlach 
ątJeszkaniowych Radomia, Ko-
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Nowe właściwości 

szkła 
MOSKWA PAP. Pracownicy 

Instytutu Fizyki Ciał Stałych 
Uniwersytetu Litewskiego o­
pracowali nową te-chnologię 
produkcji szkła. które pod 
względem przewodzenia prądu 
elektrycznego znajduje się mię­
dzy izolatorami a metalami. Po­
siadając właściwości półprze­
wodników, nie jest ono jedno­
cześnie tak wrażliwe na tzw. 
zanie-czyszczenia pÓłprzewod­
nika i nie wym"ga specjalnego 
oczyszczania . Nowy rodzaj 
szkła znajdzie zastosowanie w 
bateriach słone-czn.ych. elektro­
nice optycznej i innych gałę­
ziach nauki i techniki. gdzie 
zastąpi monokryształy. których 
proces prOdukcji i obróbki jest 
o wiele bardziej skomplikowa­
ny. 

Slanow·sko 
HadV Glownei 

Episkopatu Polski 
Biuro Prasowe Sekretariatu 

Episkopatu Polski opublikowa­
ło komunikat Rady Głównej 
Episkopatu Polski. Wśród pod­
pisów pod Komunikatem znaj­
dują się kardynałowie - Ste­
fan Wynyński, prymas Polski 
i Franciszek Macharroki. 

Jako przedstawiciele Kościoła 
i obywatele - głosi się w 
pierwszych słowach - poczu­
wamy się do obowiązku, aby 
zabrać głos w sprawach doty­
czących katolickiego narodu. 
Kościoła i państwa. W komu­
nikacie stwierdza się na wstę­
pie. że naród poJ.s.ki, zorga.n.i­
zowany we własne, wolne 
państwo, staje dziś wo_bec no­
wej próby w swoich dziejach. 
Ma on na oczach świata zdać 
egzamin dojrzałości w mzwią­
zywaniu problemów, które sta­
nęły przed całym krajem. Ma 
pokazać, że Pola<;y umieją 
swoje własne sprawy, nawet 
bolesnE'. rozwiązywać sami , w 
sposób zgodny Z zasadami po­
rządku moralnego. 

Naprawa Rze-czypospolitej -
głosi się następnie - powinna 
sięgać do korzeni zła. Ale wy­
ryw j,,,' te korzenie 7ł" ni!' 
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Czy · Ru ens cierpia na 

później szef 
zwiadu pułku 
przeszedł cały 
salak bojowy I 
Armii WP. Brał 
ud~iał w wal-
k'.och nad Wi-
słą. na przy­
czółku m ag n.uS"hewSlk.i m, UI:Qe­

stniozył W wyzwoleniu Wa,r­
szawy, ·przelama.niu Walu Po­
morBk~o, w walkach nad Bał­
tykiem, Odrą i Ł..b,. Pe wej­
nie brał udział • walkaell MI 

:tbrojnym poouem.iem • umae­
nianie wład",y ludowej. 
Ukońozył II wyrc»żoieniem 

Wyzwą S"-kołę Piecb.oły .ra", A­
ka.demię S7.tabu Gemln.lne,. im. 
,en. Karola Swierozewskie&o. 
Był wykładowe, taktyki l lłui­
by ztabów, szefem Zan"du A_ 
kademii Wojskowych i Szkół 
Oficer kioh I>raz zastęPClł pera 
Główne, Za.rądu Wynkolenia 
Bojowe&0' Dowodził 1% Dywizją 
Zmechanizowaną im. Armii Lu­
dowej. W 1960 r. powołany r.o­
stał na stanowisko zefa Głów­
ne,o Zarądu Polityoz.nego WP, 

w 1962 r. mianowa.ny wiceml­
ni lrem obrony narooowej. Od 
1965 r. był zefem Szt bu Ge­
neralneg WP, a 00 1968 r. jest 
ministrem obrony na.rodowej. 

Od 1964 r. j t członkiem KC 
PZPR, od 1971 r. członkiem 
Biura rolityozneg-o KC PZPR. 
Jest pOlilem n~ Sejm PRL. 

Odznaozony Orderem Blldow­
niczycb P Iski Ludowej. Orde­
rem zl.a.nd ru Praey I kla y, 
Krzyżem Virtuti Milit ri, dwu­
krMnie Krzyżem Walecznych 1)­

raz innymi polskimi i za,ranil"l 
nymi odznaozeniami. (P A.P) 

eumat zm? 
NOWY JORK rAP. Studia portretów malo­

wanych przez jednego z najwybitniej zych 
twórców ep ki baroku, Petera Paula Rubensa, 
wykazują - zdaniem ekspertów - znamiona 
charakterystyczne dla zniekształceń wywoł nvch 
przez reumatyzm. Sugerują oni, iż chorob 
reumatyczną były zaatakowane z:lrównl> 100-
dełe, jak sam wielki Fłamandczyk. 

raklery tyczne dla choroby reum&tycznej. Obj -
wy tych zniek ztalceu zupełnie \Iodobne do 
objawów występujących u ty ięcy wspólczes­
nych reumatyków. Co wi~t:ej, wid ć doląadne 
na ilenie zmian cborubowych, które przebie,; ją 
w sposób chronoloęiczny. 
Również sam Ruben nie był wolny od reu­

matyzmu, na co wskazuje wiele autoportretów, 
na których r~ce ukryte SIł pod ubraniem. Wia­
domo również. że wykuńczenie niektórych pr c 
artysta puwierzal uczniom i było to prawdop -
dobnie wówc-us, ędy bóle rąk uniemożliwiały 
mu uperuwanie pędzlem. 

Teoria ta pozwala na wysnucie wniosku, że 
powikłania reumatyczno-artretYC1lne były znane 
znacznie dawniej i że choroba ta wyodn:bniona 
dopiero w XIX wieku w okre ie rewolucji 
przemysłowej, nie jest związana z przemianami 
życia współczesnego człowieka. 

W studium opublikowanym w "Journal of 
the American Medical Association" zespół ba­
daczy amerykańsko-belgijskich wyraził opinię, 
że postacie m lowane w okre ie ostatnich 30 lat 
iyria rtv!C-:f.v wvkaz'd" znipks:"f d("~" \ r"k ch..,-

Eksperci zwrócili zwłaszcza. uwagę na malo­
widIo pochodzące z lat 1633-35, przedstawi jące 
"Swięt Roo7.inę", na którym wiele post ci po­
siada ręce zniekształcone reumatyzmem oraZ na 
obraz .. Sw. Mateusz", któr~l:"o rf!ce wyk zul 
c~a.r"lt.:.tp'·vr;t ... ("'1. IH' I. ·; .... i ł <4!t.~. 

(nr 1/MON 
z 11. II. 1981 r.) 
ZOŁ.NlERZE! 

Ludowe Wo ' ko rolskie wier­
ne d'loieduotwu p .. triotYC"7.neJ, po­
stępowej przeszłośoi, dZlalal40 
pod ideuwym kierOWnictwem 
p,ntii pelnia sw obronną po­
winno'ć, luiy bez res7.ty naro­
dowi. Wykonując za.dania mi_ 
ni tra obrony narodowej, tar .. -
lem i1ię o pn trzet; .. nie LegI> 
wlaioie powołania ił zbrojnych. 

N .. mocy decyzji Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
podejmuję teraz - w chwili 
być może najtrudnie,iszej w na­
szej powGjennej histl>rii - obu­
wiązki prozesa Ra.dy Ministrów. 
W za.ufaniu. jakim zostałem 
obdarzony. wyraia s.ię dorobf'k 
k .. dry zawodowej i wszy tkich 
żolnierzy, mi~ci ię ez tk 
trudu każdego 1: was. potwier­
dz.. połCCUly Ilutl>rytet i do­
bre imię wo,i9k. Z t, my", 
skład m wam serdecUle p dzię­
k w nie. 

ZOł.NIERZE! 

Staj. c 04. czełe rządu. pow­
t ję 1: w .. mi. Z 1:buwuję 

wiem C:otychoz.iSOwe woj.,kowe 
tanowi ko. Nadal więc, w obec­

nej poważnej ytu .. cji, w puczu­
ciu /;ł~ookiej dpowiedZl .. l",,~ i 
z lo y lud we~o pań tw • bę­
dtiemy służyć w jf'dnym le­
regu. 

J tern prze.kon ny. że naliZe 
!>ily zbr jne - w brater!>twie 
broni z armi.1mi Ukl:ldu War­
Slaw kie~u - bcd. do k nalió 
nieu t.lnnie woją ldolno~c bo­
jową i zawsu ninJ.wudnie wy­
pełnić zad .. ni.l ~w r .. nt nie­
pool~~łeJ;o, ~j.lli lyollll " by­
tu ojozyz.ny. 

Minister brony n rod weJ 
,&nerał armil 
l C! Jl\rU :~ET. : I 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Przemówienie ta isława ani w Sejmie 
OBYWATELU 
MARSZAŁKU, 

WYSOKA IZBO! 

P
R ZED chwilą Sejm 
przyjął rezygnację 
tow. Józefa Piń­
kowskiego z funkcji 
prezesa Rady Mi­
nistrów. 

Tow. Pińkowski objął kie­
rownictwo rządem pod koniec 
sierpnia ub. roku, jeszcze w 
toku najostrzejszej, strajkowej 
fazy kryzysu i sprawował 
funkcję premiera przez pra­
wie sześć miesięcy. Rząd pod 
jego kierownictwem zawarł 
porozumienia w Szczecinie, 
Gdańsku, J astnębiu oraz pod-

Ob ra IIV eimu PRL 
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_ sprawoedanie Komlsji Man­
clatow<rRegulaminowej w spra­
wi.e obsadzenia ma-lIdaiów po­
se-lski.ch, zmianę na stanowisku 
pre<Łe6a Rady Min.istr6w. spra­
w02rlanie Komisji Planu 005'­
poda.rc:r.ego. Budżetu i Finan­
sów () prOjektach planu i bud­
:tl'U1 na br. oraa: sprawozdanie 
k()Jl'l'i6ji o rządowym projekcie 
u law o opod.a.tkowaniu d<r 
dat.kowych wynagroduń. W 
dl'u pim d'rliu posied:z.eJlia po­
rUjdek obrad obejmuje oświad­
~l'nie preze68 Rady Ministr6w 
w Slprawie zamierzonych k ie­
runków działajności n.ąodu (de­
bata nad oświadczeniem pre­
miNa oraa; projektami I.eg<r 
rooczne.go pla.nu I budżetu ma 
być łącz,n~). wybory uzupl'łn.ia­
jące do Rady Państwa. zmiany 
w kładzie osobowym komi6ji 
sejmowych. W związku z roz­
szerzernem porządku d.7.ie-Mle.go 
zr('>2.ygnowano z punktu .. iJlt~­
pelacje i zapytania po6elskie". 
przenOS'U\C go na następne po-
ied'Zenie Sejmu; było to taJ(że 

\lza a.dnione faJdem z.mia'rly na 
sta,nowisk'\l premiera. 

Przysta.piono do pie.rWllZ go. 
punktu porządku d zi.enne.go. 

Sprawozdanie Komisji Man­
datow<rl,e.gulami.nowej w spra­
wIe ob adzenia mandatÓ'W po­
se1s1<i.ch (klór 'ch wygaśniędc 
_ wskutek zrzec-zerua się ich -
stwierdził jm na popnednim 
posiedrz.e.niu w grudniu) preed­
stawił pos. Sta.n· law ~Iaciejew­
Pi (ZSL). 

Nowi poslowle :r.lociyll ś1ubo­
w an ie poselskie. 
Następnie ma-rszale« Sejmu 

odczytaJ pismo Józefa Pińkow­
d.i~ •• w kt6rym m10rmuie on 
o rC'Zygnacj i z 1unkcj.i prC'Zesa 
Rady Mimslrów i prOlSi o pr:ted­
stawienie wniosk.u o przyjęcie 
Je1!o rez g.nacji Sejmowi. 

e-jm przychylil się do wni.oo­
k'll i odwoiał dot cbczasowego 
prerniNa. MarSlZ1llek wyr&~·ił 
J . Pińkow~k~emu podziękowa­
nie za wspólproce I współdlUa­
la-nie % f'jmem w spełnia-nkJ 
~o konS'ł.:viucyjnych ołlowi.ąL­
lIów 

Wniooek ,.. sprawie powcWania 
W.jciedla Ja.ru"riskiece na pre­
ZE6a Rady Ministr6w przedsta­
wił i umotywował I sekrela.rz 
KC PZPR - J>O«. Sta.nisław 
Kania. Mówca wyra(l.jł J. Piń­
kowskiemu wdzięczność UJ 

wkład w kształtowanie i reali­
za.rję polityki socja.!istY<.'2lTlej 
ednowy; również Izba dllła te­
Dl'U w ra,z oklaskami. 

Okla kami tei pra:yjęli posl~ 
wie przemówienie I sekretaru 
Komitetu Centralneło, który 
IK'hara.ktery-zował W. Ja·ruzel­
sk4e«0 jaoko wybi tnego da.iała­
Ma pa1'tyjnej!o i państwowego 
orllz stwierdził. że rz.ad premie­
re W. Ja-ru:r.el kiego będzie n.ą­
tlem tych sam h co dotychcza6 
celów, a jednocześnie skut~z­
nj,e.jsz"Ych metod kh real izaorji 
lPf"Zem6w ienie St. Kani podaje­
my obok). 

Se-jm powoł ał Wojciecha Ja­
ruzel~kit'<go na stanowi ko pre­
zesa Rady MiniS'trów przy jed­
~n m zachowaniu pr7.e2 
n Iego stanou'iska ministra obr<r 
ny n-arodowej . W gł060wani u w 
i?j spr31wie Izba wypowiedziała 
SIę za jel!o k andvda.turą - przy 
dwóch głosaCh wstrz}"I1lu iac"y('h 
5~. Wybór posłowie przyjęli 
oklaskami. 

EH 
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W kolejnym p\lnkcie por-ząd­
k,u obrad spraowowan-ie Komisj~ 
Pla,nu Gospod arc:r.ego. Budżetu 
i Fi,na.ns6w o projek,t.ach u­
chwały o Narodowym P1a.nie 
Spol«z.no-Gospodax('zym n.a rok 
1981 i ustawy bu(!żetowej na 
rok 1981 przedsta,wił Izbie spra­
wm.dawca geneT3lny pos. Zb~­
njew Gertycb (tezy wystąpie­
nia Z. G e-r tycha prze.kaa.ujemy 
na st.r. 7) 

Nas.tępnie pos. Alojzy BryI 
(SD. Okr~ Wyborczy nar 51 w 
Gnieinie) przedstaw;l w ImJe­
mu Komisji Pla~l.U Goopodar­
czego., Budżew i F ina-ns6w ora<z 
prac usta,woda,wczy~b rządowy 
projekt uS'ł.aw y o opodMkowa­
niu podatkiem od wy,na.grodzeń 
dodatkowych. wynagroda;.eń i 
innych przychodów. 

Opodatkowanie poó8tkiem od 
wynagroo:zeń dodatkowych wy­
nag.rodzeń i niekt6rych in­
nych pr~ychodów praktykowa­
ne jest w Polsce od 1979 r. 
Dotychczas jed,na.k obowiązek 
podatkowy w tym za.kreeie wy­
nik.ał z corocznych ustaw bud­
żetowych. Projekt uSliawy 
unieru do \lsta.nowieni.a tego 
obowią~ku odrębnym ruk,tem 
prawnym, zgodnie z postulata­
mi posł6w. Zalkres opodatk<r 
w arna i jego wysokość określ<r 
ne w projeótc.ie usta.wy są ana­
lociczne ja'k w UGtawie bud~e­
towej na 1900 r. z tym, że 
podwyżs:z.o,na ZOGt.a~ wysokość 
przychodów ni.e podlegających 
opod-atkow a.niu z 6 do 7 tys . U 
mi.e6ięcz.nie or·&~ xwi~ksz.a ~ 
e1aetyc:Łność cu:ści prz.e<pis6w w 
wyniku uwag i zmian dokona­
nych pl'tz.e.z komisję. 
przy jmując 8l'gume.nia<.'~ ml­

nilltca 1~nal!lsów dotyc?ą.Cą cel<r 
wości r,ządowego proj-ekw w;;.a­
wy komisje rozwaiaJy społecz­
ne a6pekty jej funkcjonowa.nie . 
Z t~b ~ wz.ględów wni-esiono 
k,jJka popr awek. Uw~Ięd.'!li<O!Jl0 
instruktorów orga.ni7.acji "po­
łec-Ulyeh pełniących funkcie 
wychowawcze - obok n.a·uczy­
cieli almdemick icb . nauc"ycieli, 
lekarzy i innych pracownikÓW 
medYC7lllych - t06ujac w~ 
ni.ch opodatklOWaJlie poczyn .. jąc 
od tr2.eCiego ~j-sea -pracy . 
Kolejna poselsk.a poprawka 
stanowi, że wynagroozema po­
óatnik6w, na kt6rych spoczywa 
pra.wny obowiąa.>ek utrzyma·nia 
3 lub w ię<: ej osób podlegaią 
opod at<kowaJliu pocz. ·na,iąc od 
trzeciego miej6ca pracy. Pne­
pHs tl'n ma szcz.eeGI~ "n8ICU­
nie dła rodzin wieJod:zli~nych . 
Wyl~ SlpGd opod.atkowaaia 
nagł'od., wypłacMle p~eII: !Jt~ 
wal'zys.zenie wyższej u żytec z­
no4cl Zaleco!l() aby mi.nister .fi,... 
na.nsów w rozporząmeniu wy­
konawczym wy jaśnił. iż dyżul'Y 
lekarzy n ie podlegają opodal­
kowaniu bl"Z ~"Zgledu na rodza'j 
lundus.zy, z których są finanS<r 
walIA!. 

Za proponowa.no kwietnia 
1981 r. jako dziel} WP] CIa w 
życie proiektowa·nej ustawy z 
zaslO6Owa·nie m do dnia 31 grud­
nła 1983 r . Czasowe ograniczenie 
prO jektowanej ustawy do 1983 r. 
uzasadnia 'ę przygotowywa­
nym kompleksowym uno rmo.­
w a,niem opodatkow amia od wy­
n agrodzeń w dostOE;Qwaniu do 
nowych system6w pł acowych . 

Komis je przea.nali.zowały pr<r 
jekt przedkładanej u!'tawy. 

Se}m uchwalił u5't.aw~ o opo­
datkowan~·u podatki.em od w y­
nagrodzl'ń dod atkow ych WyJl8-
grodzeń i niekthrych i.nnych 
pr2.~hodów - prlZy jednym 
gro,;ie ~~~:r.eciW'U 

Na tym zakońc~ łroóowe 
JI'061eCfAeon~ Se-jrnou. tP AP) 

jął nakreśloną na podstawie 
uchwał VI plenum Komitetu 
Centralnego politykę socjali­
stycznej odnowy. 

Rząd i jego premier nie 
szczędzili wysiłków, aby sta­
wić czoło ogromnym trudno­
ściom gospodarczym; nie uda­
ło mu się jednak zapobiec po­
gorszeniu sytuacji społecznej 
i gospodarczej. Rząd był kry­
tykowany, pod wieloma 
względami słusznie, za nie­
dostateczną sprawność i ener­
gię działania. Nie wszystkie 
jednak niepowodzenia jego 
obarczają. Działał przecież w 
nader trudnych warunkach. 

Dziś - kiedy przed krajem 
piętrzą się ogromne trudnoś­
ci gospodarcze i społeczne, 
kiedy mamy do czynienia z 
rozprzestrzenianiem się anar­
chii, upadku dysc.ypliny, de­
zorganizacj.i produkcji, a tak­
zp jawnych wystąpień ant y­
~ocjalistycznych, wręcz kontr­
rewolucyjnych - zadania w 
dziedzinie kierow~nia oańst­
""em stają się c"'~a7 trudniej­
sze i skomplikowane. 

W takiej sytuacji postulat 
silnego, sprężystego w dzia-
łaniu rządu jest rzeczą 
normalną, jest właściwym 
sposobem reagowania na no­
we wymagania. 

Dlatego też Komitet Cen­
tralny naszej partii na swoim 
VIII plenum. a także Komisja 
Współdziałania Partii i Stron­
nictw Politycznych zgodziły 
się ze stanowiskiem tow. Jó­
zefa Pińkowskiego. Pragnie­
my wyrazić mu wdzięczność 
za wielki wkład jaki wniósł 
w kształtowanie i realizację 
polityki socjalistycznej odno­
wy. 

OBYWA TELE POSŁOWIE! 

Z OSTALEM upoważniony 
~przez Komisję Współdzia­

łania Polskiej Zjedno-
czonej Partii Robotniczej, 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa De­
mokratycznego do zgłoszenia 
kandydatury członka Biura 
Politycznego Komitetu Cen­
tralnego partii, gen. armii 
tow. Wojciecha Jaruzelskiego 
na stanowisko prezesa Rady 
Ministrów. 

Tow. Wojciech Jnruzelski 
jest zawodowym żołnierzem. 
Całe swoje życie poświęcił 
sprawie obronności Polski; 
przeszedl w pierwszej bojo­
wej linii wielką próbę wojny 
- jako frontowy oficer ludo­
wego Wojska Polskiego. Wie­
le doświadczył, jest szeroko 
znany i szanowany za nie­
z}omny patriotyzm, wysokie 
poczucie godności narod<>wej, 
prawość charakteru, wymag~­
nia wobec si~bie i innych 
taler,t organizatorski. ' 

k ztałtowanie postaw obywa­
telskich. 
Sprawując pieczę i bezpo­

średnie kierownictwo nad si­
łami zbrojnymi, powołanymi 
do obrony bezpieczeństwa 
kraju i jego rewolucyjnych 
przeobrażeń, do godnego wy­
pełniania naszej roli w koali­
cyjnym systemie obronnym 
Układu Warszawskiego - tow. 
Wojciech Jaruzelski, jako 
członek kierownictwa naszej 
partii i rządu, zawsze i zde­
cydowanie przeciwstawiał się 
p() ~ zynaniom rodzącym 'napię­
cia społeczne, a w sytuacji 
kryzysowej był nie tylko zwo­
lennikiem, lecz w istocie rze­
czy ważną oporą kursu na 
polityczne rozwiązanie i po­
rozumienie. 

Dziś zatem, kiedy nad Pol­
ską nawisają ciemne chmury 
zagrożenia, a przyszłość rysu­
je się nader trudno, w naszym 
głębokim przekonaniu tow. 
Wojciech Jaruzelski jest naj­
lepszym działaczem państwo­
wym, jakiemu możemy po­
wierzyć ster rządu. Jestem 
przekonany, że zdoła on w 
najlepszy sposób połączyć wy­
sokie wymagania w zakresie 
odpowiedzialności l dyscypli­
ny państwowej, przeciwdzia­
łaniu anarchii, z otwarciem 
ku demokratycznym dążno­
ściom społec'znym, ku poro­
zumieniu. Tylko to bowiem 
może uchronić nasz kraj od 
konfrontacji o dramatycz­
nych konsekwencjach. 

Biorąc pod uwagę wysoki 
autorytet obecnego szefa re­
sortu obrony w siłach zbroj­
nych i kompetencje w dzie­
dzinie obronności kraju, Ko­
misja Współdziałania Partii i 
Stronnictw Politycznych pro­
ponuje, aby gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski - sprawując 
funkcję prezesa Rady Minis­
trów - zachilwał jednocześ­
nie tekę ministra obrony na­
rodowej. 

OBYWATELE POSŁOWIE! 

S PRA W Ą nowego prezesa 
Rady Ministrów będzie 
przedstawienie Wysokiej 

Izbie programu rządu i za­
proponowanie odpowiednich 
zmian w jego składzie. Komi­
tet Centralny naszej partii i 
władze sojuszniczych stron­
nictw - mam nadzieję zgod­
nie z oczekiwaniami większoś­
ci narodu - sądzą, iż rząd 
premiera Jaruzelskiego będz; ~ 
rządem tych samych co do­
tychczas celów, lecz równo­
cześnie nowych, skuteczniej­
szych, aktywnych metod ich 
urzeczywistniania. 

P rzez wiele lat budując si­
ły zbrojne i dowodząc nimi. 
tow. Jaruzelski był jedno­
cześnie wybitnym działaczem 
partii i państwa. Poznawał 
ważne d ziedziny życia spo­
łeczno-gospodarczego i ora­
cy państwowej. Wynika ło to z 
nowoczesnego i socjalistycz­
nego pojmowania roli sił 
zbrojnych, nierozerwalnie 
związanych z narodem. I jego 
życiem i pracą. W żołnier­
skiej służbie. jak w soczewce, 
skupiają się dziś nie tylko 
sprawy obrony i opanowania 
sztuki wojennej, lecz także 
produkcja, racjonalne gospo­
d arowanie, kształcenie zawo­
dowe, badania naukowe ! po­
stęp techniki, a nade wszyst­
ko wychowanie ideowe oraz 

Cele, jakie przyświecają po­
lityce naszego państwa spraw­
dziły się. Istotą ich jest socja­
listyczna odnowa, odbudowa 
zaufania w klasie robotnic 7 ej 
i całym społeczeństwie, peł­
na i trwała realizacja zasad 
socja~istycznej demokracji, 
rozwoj samorządności, wyso­
ka pozycja ruchu zawodowego, 
stanowcze wyplenienie zła mo­
ralnego i wszelkich odstępstw 
od sprawiedliwości społecz­
n~j. Celem naszym jest stop­
nIowe przywracanie równo­
wagi gospodarczej i wdr"że­
nie reformy, dzięki której 
zasady gospodarowania zosta­
ną oparte na SOCjalistycznych 
i demokratycznych podsta­
wach. 

Musimy przywrócić normal­
ny rytm produkcji, zapewnić 
niezbędne minimum wyżywie­
n.ia i zaspokojenia elementar­
nych potrzeb ludzi pracy. 

Ce-Iem naszym jeIsot odb'lI~ 
wa oołabiQJlej jeszcze pozycji 
p()l.&lJd w śWliE>Cie. Rorbumiemy 

Polska jest i będLie 
nym SQju.s7JIlilciem 
R.a.óz.ie c k.i.eg() i ni 
c z.łone m 
wspólnoty. Cele. 
raktery wwałem 
powinny nadal 
tY'kę rządu. Nie ma lu 
naty'Wy. Ale 7.dajemy 
sprawę, ŻE reaJi.zacja 
lów budrz.iła . 
ną krytykę , że 
maga d7.iał.aoia 
nergk:zmego, dal 
go i sk u-teoz.nego. 

Oczekujemy, że rlĄd 
'miera Jaruzelskiego 
będzie otwarcie ku 
nizacjom społecznym, 
woM do dialogu i 
c)l ~ stanow-:wścią 
zacji umów 
egzek'W'Owa6iu 
ny<:h u.prawnień 
stWQwej. Oc~ku 
dzie to rząd _~ń.'·"" 

ro:z.mo.wy ze 
w!liirk.liIW ie 
krytyki ale 
przecinający 

nia sprzeczne z 
grażające 
tycznemu, 
teresy narodu 

Oc·z.e.kujemy, 
głębi i umocni 
sił . rozsądku i . 
ności, że będzie Slę 
o poszenenie bazY 
opiera sit: wład 
w szerokiej skali 
bezpartyjnych do 
nego uczestnictwa 
niu krajem. 
Oc~lwjemy ~ps~~~ 

tychcz.as, reallzaC)l 
pa.r1mersiwa w 
organL.1<:jami 
ruchem 
jednakże () ŚCl słe 
ga.n.ie obustrOOJl)'Ch 
tencji i upra ' eń , 3 

wszystkim o wspólne h 
towooie nadr~nYc 
państwa. 

Ze 9t.TOoTlY n.a:sz.ej ~:;I 
dziemy rz.ą.óoWl u~~·. o 
nego poparcL8, dl>3c 

samOO1U!lJl()ŚĆ, o je!!.o 
w, ed?ia1n<>6ć pT7.ed , 
jako suwerennY01' 
tucyjnym 
narodu. 

Zwracam się 
kiego Sejmu o 
nerała ar-mi! 
ru-z.e l sld ego 
pre~sa Rady "e' 
skiej R:z.e.cZy.pospoll" 
we}. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



słrowiecka starówka 

Fot. J. Pańczyk 

zaopatrzone są sklepy? 

rożoDki poszukiwane 
przez kI" 

znakomitym dodat­
<.em do obiadów, a często 
:I."l ich głównym składn.i­
sa mrożonki. Za.równo ku­

warzywne. jak i owo­
"przed,aż prowadzą w 
wytypowane sklepy 
oW'OCOwo-warzyw.ne, 

mięsne. AsorlymeIllt, 
dysponują nie z'.wsze 
U!w~lędrl!ia potrze.by 

·Wlę&.S'L}'m popytem c~ 
ki kJulina-rne - pyzy 

pyrzy z mięsem. 
kn~e z sa-em, klus­

ie. Ich podaż nie jest, 
proporc jon.a.1n a do po.­
mi;,tmaJnym stopniu 
e są np. zamówienia 

· z doda.tktie-m mięsa, 
'e le piej wygląda sy­
t ta{lOatrzeniem w owo-

Obecnie placów­
prowadzące ich 

dy"ponują calym ze.. 

Wzgórze 
- główne 

budowy 
a kOńca budowa blo­

:n,,,,-zkaJ.'Ilych nQ najwięk­
'Ii Kielcach osiedlu Swię-

:m. , w którym docelo­
.mIeszkać ponad 3 t y­

bz.:d' n. Przewiduje się, że 
, )'nek prz.ek a.z.a n v zo­

.. do l.asledlenia w cŻerw­
· 'ego roku N,je oz,na­
,ed~ak, że budowla>Iti o­

JJ Z teren tego osIedla. 
!Ąj ieszcze przez co 

i..t tTzy lata, aby uzu­
n'eJące braki w za­

'ł ob:" któw towarzyszą-
· ~'~h jak żlobki, przed­
,JW, lony handlowe i u-

·>(: two mi.esUt.a.niowe 
'ę natomiast koIlCe'll-

()ua
d1 

kOlejnych placach 
iU 'Bar u Słoneczne Wzgó­

~{"w winek-Baranówek. 
...... . 2Ym z nich już w 

~ Planuje się oddanie 
370 '--'-' • .'ó";\. ml"" ..... an. zas 

ed j{U przekazany zo­
. ('fl budynek o 120 
~ przez na.jbliż-

~ bdnaŚCie miesięcy o­
'<l\i ~ą. w Kiek·ach na.j­

~ '7,!.- re,lOnami budowni<:-
~nl()W~o. 

(JPA) 

sta.wem wil'c'z.y'w produkowa­
nych pr-ze<L ChłOO-nię Skladową 
., K iekach. S4 brukselka, fa­
solk-a , g roszek z.ielony, mac­
ch-ew, kalafior, mizeria. W nie­
co mniejszym stopnw re&lizo­
wa,ne są zamówienia sklepów 
na pomidory i szpinak. Pełny 
asorty men.t mrożonek odnoto­
wu jemy t}'llko w !ooQpa.trze.nw 
w oWQCe. 

Brałt niektórych rodza­
jów wa.rz}'lW i mrożonek kuli­
narnych spowodow.a.ny jest wy­
łącznie brakoiem surowców, z 
lrlórycb są one produkowane -
mówt dy.rektor naczelny Chłod­
ni Składowej w Kielcach 
R yszard Bus!bko. - Choda.i tu 
głównie o wy~by prodJU.kowa­
ue z mięsa i z.iemn.iaków. Choć 
możliwości produkcyj.ne mamy 
spore. og.raoicza.my się do iloś­
ci., na jakie pozw-ala,ją za.pasy 
wspoornniamych surowców, a 
W1ięc "'P. mrożonek kulinar­
nych do 9 ton c10iennie. Innych 
- nie pow.im.no w sklepach bra­
kować. O tym, że czasem cze­
goś w sprzedaży nie ma, może 
decydować wyłączme brak od­
powiednich wa.runków przecho­
wa.lnicz.ych w sklepach. 

Ludzie 

(abo) 

naszych 

Droga do l.a­
wodu pielęg­
niarskiego K azi­
miery Skarbek 

pracownicy 
Przychodni Ko­
lejowej w Kiel­
cach - nie by­
ła łatwa . Zaczę­
ło się od nauki 
w Szkole Pielę­
gniarskiej PCK 

w Wars2awie. Zdobywanie wie­
dzy przetrwał wybuch wojny. 
Okres wojny to praca kons pira­
cyjna w Kieleckiem. Organizo­
wała wtedy Kazimiera Skacbek 
tajne kursy san~tarne w podkie­
leckich wsiach, opatrywała ran­
nych żołnierzy z oddział6w AK, 
niosła pomoc pielęgniarską lud­
ności cywBnej - w Daleszy­
cach, Cisowie, Niwkach i oko­
licznych miejscowościach. Ta 
trudn-a praca w polowych wa­
runkach umOC'!liła jej pos-taJlo­
wie.n·e o pozostaniu pielęgniar­
q. Po wyzwoleniu skierowala 
w~ 9wo je kroki do Un~wf'rsy­
teckiej Szkoły Pielęgniarek w 
Krakowie, gdzie otrzymała u­
pragniony' dyplom. 

- Pif'lt;gniar ki cze.pek wło­
żyłam po raz pierwszy w 1946 
roku - w pomina - podejmu­
jąc pra<"ę w Przychodni Pr..e-

TPD w nowym roku 

• Skromu r 
ogr n z 

Towanystwo Pnyjociół Dzieci - to organizacja, która 
pny pomocy bardzo skromnych środków wykonuje olbny­
mie zadania. O dokonaniach minionego roku oraz o pia­
nach na rok bieżący rozmawiamy z sekretarzem ZW TPD 
w Radomiu dyrektorem biura, mgr. Janem Wiśniewskim 

- Podst<l'WOWy kierun.e« /l<lIS.re­

go d.z.idon-io - to nod<lł zo·po­
bieganie sieroctwu społecznemu, 
.:zyli tworzenie zostępczych śro­
dowiik rodzinnych. Staromy się, 
by możliwie największa łicz-
bo dzieci mioła swój wIo-
sny dom. Tworzymy zotem ro­
dziny zastępcze, ocIopcyjne i 
bzw. rod:z.i.n.ne domy cJ.zieclO- Do 
tego ce/.u wykorz)'S,wjemy istnie­
jq.cy przy ZW Ośrodek Ad-opcyj­
no-Opiek-uńczy, który ze wzglę­
diU II(J _ metody i wyni"i oc&­
n.iony je.st ~o jeden z nojleop­
~ w kro.ju. W 1'Ok4.1 ubiegłym 
36 dlried ołA'Z~moło nowe rod2li­
ny, to llf'Ioay 21 rostolo roodop­
towooych, a 15 llnoklZ~ się w 
rod!ziooch ZJO<Stępczych. 

- Skąd pochodzq te dzieci' 

- Z tej "omy dwoje - to col-
kowite sieroty, ioch rodtńce nie 
Ż'łi<l. Reszto - z poństwowyc.h 
domów chiedcQ lub oddon<J do­
browolł1'ie, ole od: .. odebrooo 
rodzicom, po UOJX'Zed(l1m porbo.­
wief1iu id1 pr<M. W tyoch 0$00t­
nich przypodlcoch ~ w.­
terweoioOWOĆ rMicjo, joko że 
nosze prawo jest myt Iibef-offle. 
wys.toruy bowiem usm.o dekla­
rac;o rodzków, często nd~ 
wyc:h ołkohołików. by drziecka 
nie 1TlOŹIl<l było od~ć. St<J1rG-

Przyzwyczajenie 
Pasa.źerow.i06 a.ułobusów PKS 

lub~ Uoca.ye się z przJOdu sa­
mochodu, "wisieć" tuż ~ 
Ilrz',l\"iaeh. Nawet, ,dl' jes1 wvł­
Dl)' b-ł aut>obusu. w pn.odzi-e pa­
nuje ścisk. "Wisielcy" nie du­
chaJ~ wez_ń kierowcy, ani 
wsi.ad&j~cycb jemwe pasażerów. 
KGronnym argumentem wszysl­
kWh jest skromne zdanie - nie­
długo wysiadam! 

C7.Yiby ze ~rodka .. utobusu 
nie można wysiada.ć? 

(uk) 

miast 

ci,wgruźli.crLej w K;elcach. W 
ciągu siedmiu la.t pracy tam 
zdobyłam sporo do<świadczeni&, 
które było mi bard(Z() pomocne, 
gdy w 1953 r . prU6Lłarn do 
Przychodni KOlejowej. gdzie 
n.i.eprzerwanie pracuję Wiele 
się od tej pory zmieniło w na­
szej placówce , jeśli chodzi o 
waruMi leczeni,a. Początkowo 

Pielęgniarka 
z powołania 
było tu tylko Ue5ClU 1~r1;Y i 
cztery pielęgniarki . Dziś przy­
chodnia zatrudnia 20 le-kan:y 
specjalistów i tyle samo pie­
lęgniarek . JE'St zn!l("znie lt>:p<;.Z~ 
sytuacja lokalOW\a WI!Y e:J 
<.przę-t.u i a.pa'l"atlLry mrovC"ZneJ . 

Ka:z:imiera Sk<lrbe-k łączy w 
pracy zawodowej dwie funkc je 
_ a.sYiituje lekarzowi w pora~­
ni neuro102icznej Ol'aa praru Je 
W gabi.neae zabiegowym. Co­
dzie'llnie ma z nią do czyni-eni 
około 40-50 paejentó '. p"j'-

my się jedook dcz iołoć moiliwie 
roecy-clowonie w pr.zypodkoch 
ewidentnego z,ogroienia i-ntere­
sów młodego ~zJo-wieka. Ostet­
nio nocrelni1c gminy Jedlińslc 
przywiózł tf'ójkę moJucoow. Zo­
broi je roo~ioom, któr.z'f, nieste­
ty, pił; i zmusIoli do tego tę 
w/.ośnie trójkę. 

- ezf dużo mocie chętnrch 
do podjęcia adopcji' 

- Było bardzo dużo, tefO'Z M 

względu no ogólnq sytuocję 
gospodorczq. trochę m:n iej, ale z 
sąs-i ed-nidt we>jewódilltw prO$lQ 
nos o cJ.zjeci. W ZlI'l<lICU1 ie lepsz~ 
sytuocji sq - jeśli idzie o adop­
cję - dlied zdrowe. MYśleliś' 
my o tworzeniu zastępczych 
rodl~ teropeutyCZlflYCh, oz~ ::Uo 
d.z.ieci z wyroinymi schorzenia­
mi. Niestety - nie w)'SZ~o. N~ 
ich Aie choa. 

- Zatem, kto bierze' 

- Glówn.ie r~c.,. potem -
cNopt. o no;mniej - ioted1gen­
ojo.. 

Ale si«ot jest • sumie Ne­
wiele. Co robicie dla d'lieci ' I 
normolnrch domów? 

- StOf'011\'y s'ię, . w miarę no­
szyocłl s«,ł'omnych przecieź 1nOŻł4-
wości. dboć o wypoczynek -
ciekowy i d40 duiej Iiclby chi~­
ci, ZOC'g<Ioizowołi~y 4 o-środ4ci 
wycieczkowe dla uozn.ióyt wi~j­
skich s~ół podstOVo'OW'fCh. Zwie­
d.zonie i poznaW<Jn4,e 'osto po­
IqczyHŚnlY z wi7ytomi w t«hni-
Iooch 0«17 z<llcłodoch procy. 
Chcemy ułatwić tym dzi-ec iom 
wybóf- przysrlego zowodu. Po­
mogo ją nom w tym wydotnie 
procown:cy Porodoi Zowodowej, 
Plonujemy tal<ż.e szeroką okcję 
letniq. T<Nc ;Ok w robi ubiegłym, 
rorgonu-ujemy trzytygodniowe 
wc.zosy dlo ocIzin wie4od-ziełl1yoch 
orOl kolonie rorowotoe. W 1980 
l'Ołru mieliśmy 15 tumusów, w 

chodzą do niej nLe tylko na 
zast.r%y~ i in.ne drobne zabie­
gi . Proszą o radę i pomoc ta-k­
że w kłopotach rodzinnych. 0-
sobistych, bo - jak m6wią -
jest c'!.łowieltiem niezwykle 
wl'3Żliwym na ci.erpieni.a <k1l­
gich, życzl'wym, potrafi leczyć 
dobrym $łowem otuchy I po.­
cieszenia. a 10 czasem bard'Z.iej 
ku1ec:z:ne niż lekarstwo. I rze­
c~ywiści.e często oI.wier aj lIłę 
drzwi do gabinetu, w lttórym 
rozmawiamy Choć leka.rz nie 
pr;zyjmu,ie. oni jednaolt za&\­
dają do .. swojej siostry" - po 
informację albo po poradę . To 
najlepszy dowód . jak wielkim 
dał'Zą ją za.ufa.nian, I'UlCUoQ­

ki.em, sympati4. 

Tą samą opinią - Ulakorru­
teoj pielęgniarki i wspan-iałego 
cuowieka - cie6"ZY . ę Ku:i­
miera Skarbek wśród persone­
lu Przychodni Kole-jowej. Swo­
j ą w'edzę zawodową w ciągu 
35 lat pracy zdołała przekazać 
wielu mlod zym kolt'Żankom 
po faclw. ucząc je oprÓC7 czyn­
ności pielęgnilN'skich etyk~ l.a­
wodowej . szacunku dla chore­
go i zrozumienia jego sp y­
!icznych pobrz.f'b. Swoją pr~ę 
wykonuj.e z wielkim zamiłowa­
nie-m i zaangażowa.niem I nie­
chętIllie myśU o tym. że niedłu­
go będue musi a <Jde.jść na e­
meryturę. roZ&tać się z UloWO­
dC'!ll. którv !tlę ~j PINI-ją. 

( f) 

• 
I 

któr(ch uczest>niczyło 912 dlzieci 
z pOWGinym.i chorobo mi, przede 
wszystkim diobetyków otylych i 
z wodo-rnł $efCa.. W kroju ;e.>t 
tylko kj,fko zarządów wo-jewód.z­
kich Ofgoni,zujQcych podobne 
imprezy. Mo-iemy pochw<Jłić sję 
(jednym l ośmiu w Polsce) Kołem 
Pomocy dlo Dzieci Chorych 00 

Cukrzycę, Kieruje nim dr Zbig­
niew Poprocki. W ogóle w tych 
naszych przedsięwrięcioch tpot­
kol iśmy się ze szczególnie wy­
datną pomocą IY)dom skiej służ­
by zdrowi<l, tok że no brok Ie­
korzy i pielęgni<rrek nie ~ 
my nonekoc. 

Rozmowło/ Z. MERWA 

W i~drzeiowskim 
handlu 

Mieszok.ańcy J~~jow&, po­
dobme Ja.k w i.nnych ml 6toa<:h 
naszego kraiU-, m.a.Ją powody 
by na'l"zelt ać na nied06.la.l.ecz,tle 
~ "rzenie miej.">COwy h kle­
pow. 

Od wcz.esnej jesieni mi.nione­
go roku obserw uje Iłi~ w n~ch 
zn '~ne pogonneni.e UlopaW'ze­
",ia. Z81ważyły na tym l)t-rz.ooe 
w-s~ystkim - spddek: produ.Iu:Jt 
a.rtylmłvw rynKowych, ni k · 
l.Owarowośt rolnictwa o aL rów­
nOCz.e6ny wzro",t siły ua.bywczt!J 
ludnoea S2cl-ególnie trudno by­
lo we w-ześn~u, ktedy na o.K'\.I­
tek ograniczenia dosta,w z 
pcremy łu, planu prze<iaiy d~­
ta.! znej !Ue wykona.!y u.a.J­
więkl;rze jedoo..tki haodlowe -
WSS .. Społ~", WOJewodzkie 
Pn:edlii bWor ~wo Handlu We­
w.nętrzne;go, Handlowa Społ­
dz.ielnia ln.wa.!idów i - ONy­
w " ie - Gminn.a półdziolnia. 

Ta osta~nia cililg1e ma og.rom­
n.e tMJdnolici. Haodlowcy z OS 
t.hunaczą 9ię spadkiem do.>taw 
l.Owarów, a takze ruedolrzymy­
wanicm przez przemy!>.ł ~td.lo­
nych, - planowych przyd'lliałÓ'W i 
rozdzielników. Na początKu 
grudnia ub.r. :r: zatwierdzonych 
pn:ydziałów pu:.t ków be ko­
wało 70 tys. sztuk, a poiI1adl.O 
350 tys. ~ieł drążonych ora.z 
15 ton 9t.aJ.i ",brojenlOweJ . Bra­
kowało takie lWIoWOZÓW min&­
ralnych, maszyn rolnic1ych, 
w.;gla... :'{o i czym tu han.dol.o­
wać? 

Zaopatrzeni.e w aorty k:uły 
tywree je6t w Jędrzejowie ta.k: 
samo kiepskie, jak gdzie in­
d2iej. Gdy w sklepach pojaw 
się cu.kier, mąka. ka.sza, ryż 
cz.y t.tuszcze r~hnne, 10 są ~ 
mal natychm.ast wykupywa.­
ne-. Mięso I jego prz.elwory ()­
raz niektóre inne ał'tykuły spI)­
żyWCU! tc.zeba n i.ej ed nok rol.oip 
racjonować w zależności od 
wielko&ci dzien.nych do.t ,w . A­
le do Łeeo chyba już zd.,z"Ii­
my się przy6tooować i P"7-
zwyczaU:. 

Natomi.a6t mieQ>kańey Jędn.e­
jowa ma.ją rację ut y ując Ila 
WPHW. Twierdzą, u w in­
nych miastach j l psz.e za­
opatrzenie VI sprzęt e06podu-­
stwa domowego, wyroby dUe­
wiarskle. odz.ieź I obuwie. W 
JędrzejOWie dostawy tych to­
war6w są tak ograniczone, że 
niemal blyskawiC'Z.nie są wykupy 
w ane. DI~zego po dobre i ład­
ne bu ty, albo po gustowny gac­
nitur musimy jE'rozić do Kielc? 
- pyta.ją jędrzejowia.ni.e. () 
właśnie. dlacLe!!o? (w1) 
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. 
I propozycje reformy (I) I Dylematy 

to i -jak powinien koordynować? 

Na dobranoc 

Krzyżówka nr 30 
POZIOMO: 1. pochodził stam­

tąd Mikołaj Rej, 6. jeden z naj­
popularnie jszych komików filmu 
francuskiego (1903-1971), 9. może 
być z kokosami, 12. może być 
strażacki albo rzeinlcki, 13. fe­
stiwalowe mIasto. 14. pomiesz­
czenie, siedlisko, 19 jeden z 
na~zych olimpijskich medalistów 
_ tyczkarz, 20. popul arne imię 
męskie albo imię autora "War­
szawianki " 

PIONOWO: 2. syn Zeusa i !;Je­
ry, 3. odblask od pożaru, 4 ... 
W asilewska, 5. m iasto Manifestu 
Lipcowego, 7. klub sportowy z 
Mielca. 8. w odwrotnym kierun­
ku. porządku niż trzeba, 9. pły­
wa do Ystad. 10. i mię autora 
dramatów "Niemcy". "Pierw­
szy dzień wolności", 11. wezwa­
nie, odezwa, 15 wyruszenie w 
podróż napowietrzną, 16 imię 
autora "Powrotu posła", 17. 
dwanaście tuzinów, 18. zasila 
Narew 
Rozwiązania przesyłać nalezy 

pod adresem redakcji "ED" wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych w terminie siedmb dni 
od daty niniejszego numeru. Po­
miedzy prawidiowe odpowiedzi 
rOZlosuje się 2 nagrody książko­
we. Karty pocztowe bez kuponu 
będą wylączone _ losowania. 

.. ECHO DNIA" 
Kupon nr 30 

ROZWIĄZANIE 
KRZYZOWKJ NR 15 

POZIOMO: Aurora, traper, ra­
bata, Anaruk, aliant, okular, ka­
raka, ataman, palant. 

PIONOWO: atrapa, Uran, Ra­
ba, opar. r eturn. arak. lokata, 
tarant, okap, Ural, lama, Akan. 

Mini-galeria (VI) 

Henryk Chyliński 

Twórczośc 45-
letniego dziś 
absolwenta Aka­
demii Sztuk Pięk 
nych w WaJSza­
wie - Henryka 
Chyłińskiego to 

wystawiennic­
two, malOfstwo, 
grafiko użytkowo 

plakaty te­
atralne i rekla­
mowe oraz znacz 
ki pocztowe. W 

1965 r. artysto zdobył w zespole 
medal złoty la oprawę plostycz­

.ną oowilonu polskiego no M i ę­
dzynarodowych Targach w lip-

NUMER 30 
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Mała reforma sprzyjać ma naprawie systemu i sposob6w 
gospodarowania. Już na wstępie jej wprowadzania zarysowa­
ły się jednak istotne, oczekujące pilnego rozwiązania proble­
my. Na ich czoło wysuwa się zwłaszcza sprawa powiązań ko­
operacYJnych samodziełnie gospodarujących pl'2edsiębiorstw. 
Powiązań w różnych układach: pionowych, w skali branży 
czy gałęzi przemysłu i poziomych, tcrytorialnych, w obrębie 
_ dla przykładu - województwa. Istnieją w tej dziedzinie 
ogromne potrzeby i możliwości . Szybkiego przełamania wy­
magają partykularne bariery tworzone przez zjednoczenia i 
resorty, kt6re jakże często hamowały rozwój produkcji lub po­
dejmowanie nowych jej rodzajów_ Sprecyzowania wymaga m.in. 
rola i funkCje oraz zasady finansowania ośrodków badawczo­
-rozwojowych i w og6le spos6b zapewniania postępu technicz­
nego. Wiele niewiadomYCh kryje się w polityce zatrudniania 
rezerw ludzkich, kt6re na pewno powstaną.. Trudno godzić się' 
z istniejącą. sytuacją w kooperacji. Wszak dziś jeszcze na dys­
ponującą. znacznym potencjał cm w odlewnictwie Kielecczyznę 
sprowadza się odlewy z Siedlec czy Nowej Soli, a po drobne 
części do "starów" dziesiątki samochodów wysyła się do 
przedsiębiorstw w całym niemal kraju. 

Kto i jak powinien te proble­
my rozwiązywać, koordynować, 
na jakich zasadach? Takie było 
ha6ło wywoławcze dyskusji zor­
ganizowanej ostatnio w Wydzia­
le Ekonomicznym KW PZPR w 
Kielcach. Wypowiadali się w 
niej ekonomiści, robotnicy, nau­
kowcy, dy rek to r-zy przedsię­
biorsfw, specjaliści z ośrodków 
badawczo-rozwojowych. Jakie 
prezentują poglądy, opinie? 

Jan Knieiyk - Ośrodek Ba­
dawczo-Rozwojowy "Chemaru": 
W male j reformie rola ośrod­
ków badawczo-rozwojowych nie 
jest wyraźnie okre5lona. Me­
chanizm ekonomiczny nie znaj­
duje w nich zastosowania. bo­
wiem zysk można wypracować 
jedynie przy pracach projekto-

Czytają tylko 
... znaki drogowe 
Brzmi to wprost nieprawdo­

podobnie: RFN, duże, nowoczes­
ne, doskonale zorganizowane I 
jeszcze doskonalej zbiurokraty­
zowane państwo, zalewające 
swoich obywateli potokiem u­
staw, ankiet, formularzy podat­
kowych i sondaży socjologicz­
nych - ma u siebie ponad 
milion dorosłych ludzi, którzy 
doskonale opanowali sztukę czy­
tania znaków drogowych, lecz 
napotykają na olbrzymie trud­
ności, kiedy przyjdzie im od­
czytać tablicę z nazwą ulicy 
czy miasta. Zjawisku temu na 
imię analfabetyzm. (j) 

sku. W 1970 roku . uzyskol wroz z 
Andrzejewskim II nagrodę przy­
znoną przez ONZ 10 znoczek 
.. Eliminacjo dyskryminacji roso­
wej". H. Chyłiński współprocuje 
z Ministerstwem lqczności od 
1968 roku. W 1975 roku zostoł 
laureatem konkursu no nojłod­
niejs.zy Zf10czek roku. 

Oto noie<kt6re ze znaczków pocz­

towych zoprojekt<lW<Hlych przez 

H. Chylińskiego. 

wych, względnie wykonaniu 
prototypów. Resztę określa się 
po kosztach rzeczywistych. W 
tej sytuacji istnieje niebezpie­
czeństwo, że prace ogólnotech­
niczne, normalizacyjne. infor­
macyjne będą likwidowane, że 
ośrodki badawczo-rozwojowe, in­
stytuty będą się zajmowały tyl­
ko tym co jest niezbędne na 
dziś . a nie na jutro. Trzeba więc 
zagwarantować prawidłowość 
ich działania, ustalić mechanizm 
zapewniający odpowiednią ja­
kość i wydajność pracy tych 
jednostek. Wprowadzić system 
umownych kosztów w oparciu 
o pewne normatywy. Podjęte 
już zostało opracowywanie ta­
kich normatywów w odniesie­
niu do armatury. 

Koordynacja? Tworzenie 
"czapki" nad samodzielnie gos­
podarują<'ymi przedsiębiorstwa­
mi jest niesłuS2ne. Ale co czy­
nić, jeżeli znik.ną zjed'Iloczen4a? 
Należałoby się zastanowić nad 
powstaniem zrzeszeń grupują­
cych producentów, bi.ura techni­
czno-handlowe I ośrodki badaw­
czo-rozwojowe, które zajęłyby 
się koordynacją w zakresie in­
westycji, zbytu towarów na kraj 
i eksport I postępem technicz­
nym. NiC'Lbędna wydaje się też 
koordynacja w układzie woje­
wództwa np. w zakresie koope­
racji, zatrudnienia, szkolenia 
kadr. 
Stanisław Nowak - kierow­

nik Wy dz. Ekonomicznego KW 
PZPR: Nie idzie o tworzenie 
sztucznych jednostek koordyna­
cyjnych, ale doprowadzenie do 
rzeczywistej, przydatnej dla za­
kładów kooperacji byłoby wiel­
kim sukcesem. 

Tadeusz Banach - FSC Stara­
chowice (członek rządowej Ko­
misji do Spraw Reformy): Pow­
szechne wydaje się odczucie I 
znalazło ono wyraz w pracy 
komisji, że instytutów. ośrod­
ków bada wczo-ro'1wojowych jest 
tyle. i.ż polski robotnik ich nie 
utrzyma. Wielu jest jednak lu­
dzi broniących pozycji instytu­
tów, a także resort{!w. zjedno­
czeń . Grupa ludzi "z terenu" 
nie zgadzając się z tendencjami 
zachowawczymi wysunęła nawet 
zarzut prof. Bace, że niesłusz­
nie pomija się sprawę zmniej­
sUIni". liczby resortów. W odpo­
wiedzi usłyszeliśmy jednak od 
przewodniczącego komisjI. że za 
wcześnie jeszcze stawia~ ten pro­
blem, aby nie paraliżować dzia­
łalności resortbw. 
Mała refonna ma na celu ze­

branie doświadczeń i dowiedzenie 
czy powiedzie się refonna duia. 
WprowadZenie małej reformy 
stwarza . w przedsiębiorstwach 
przemysłowych cz,,! budowlanycb 
taką sytuację, że kaida uslu~a 
pomniejsza prodUkcję netto Wo­
bec tego poprzez me<-hanizm 

Najstarszy listonosz 
Ron Smcllin, 90-letni weteran 

poczty z Kintfort (hrabstwo 
Sussex), jest najstarszym bry­
tyjskim listonoszem. Od 1920 
roku pelni on swą slużbl! i o­
statnio tak się o Diej wynził: 

g.ospodarczy trzeba sprawd.zić 
które z i.nstytutów i w jakim 
stopniu są potrzebne. Instytuty 
przydatne same się obronią. 
Niezbędne są jednak przepisy 
okre5lające ich funkcjonowanie. 
RówDleż samo życie wy każe, 
które zjednoczenia czy resorty 
są niepotrzebne. Dyskutuje się, 
że przedsiębiorstwa produkujące 
na r~nek, usługowe, lokalne bu­
dowlane już w tym roku nie 
powinny mieć żadnej nadbudo­
wy. Samorządy same wybiorą 
formy organizacyjne. Będą też 
przedsiębiorstwa, które same nie 
dadzą sobie rady. Powinno być 
zatem prawo zrzeszania się na 
zasadzie wzajemnych potrzeb. 
Zrzeszania się całych przedsię­
biorstw lub współdziałania na 
pewnych odcinkach, dla rozwią­
zania określonych problemów. 
Istnieją koncepcje tworzenia sa­
morządnego zgrupowania przed­
siębiorstw z radami nadzorczy­
mi, ktbre mogą powołać komór­
ki koordynacyjne. W przemyśle 
motoryzacyjnym załatwiałyby 
one problemy kooperacji i in­
westycji kapitałochłonnych. Mó­
wi się też o przymusowym zrze­
szaniu niektórych przedsię­
biorstw dla realizacji celów spo­
łecznych Jeżeli będą zgrupowa­
nia przedsiębiorstw wówczas 
zjednoczenia nie mają racji by­
tu. Dyskutowany jest także no­
wy model ministerstw. 
Rozwiązania wymaga sprawa 

koordynacji terenowej. Konie­
czna jest chociażby wymiana po­
glądów i doświadczeń dotyczą­
cych małej reformy Mała refor­
ma nie załatwia problemu ko­
operacji. Bylbym za tym, by u­
rząd wojewód.zki stał się swe­
go rodzaju bankiem informacji, 
zbierającym dane dotyczące 
możliwości I potrzeb. Wtedy 
można się zastanowić nad zasa­
dami kooperacji. Najważniejsze: 
mała czy duża reforma powie­
dzie się tylko wtedy. f!dy zaj­
miemy się jedynie rzeczywistą, 
nie pozorowaną działalnością· 

(Mł. TU) 

Ostatnio von 
kretarzem gen 
nizacji. Uczył 
zbrodniom można 
nie można icb •• nl\lm.I/O 
kim działaczom 
Toerne cbodailo 

Delfin na stole' operacyj 
Niecodzienną przygodę przeiyll 

radzieccy rybacy w rejonie Wysp 
Kurylskich.. załoga trawłera "Ar­
damatowo" dokonywała przeglądu 
kadłuba. W pewnej cbwili do 
burty dopłynął ranny delfin. Pró­
bował on bezskutecznie dostał: się 
na pOklad statku. Wciąlnę1i 10 
tam w końcu rybacy, a lekarz 0-
kr~towy zaszyl mu ranę. Cała 0-
peracja trwała 'O minut. Delfin 
zacbowywał się wyją!:"o<owo spo-

kolnie_ Gdy 
la, zwierzę 
na. 

załoga trawlera byla 
jak wielka IrUpa 
dowoleniem powitala 
celO delfina _ opat~n' 
Gdy trawler pOd.' Ó" 
cę i ruszył w kjer\l~k1l 
miejsca połowów, delllnY 
mu towarzyszyłY. 

Nie tylko szczeka ..• 

R
ola psa nie była tak 
błyskotliwa i ZD3.czl\Ca Jak 
konia, ale l on oddał nie-

oceniO'ne usługi czlowiekowi, to_ 
warzysząc pasterzom I myśli­
wym, strzegąc domów, ciąg­
nąe sanie na dalekiej półno­
cy. "Koński olues" rozwoju cy­
wilizacji dobiegł końca. C_y. lo 
lamo ezeka psa? 

Niewlłtpłi~ie jelo uiyteeznoŚĆ1 
dla człowieka zmalała, ale w 
dalszym eiąlu poustaje on w 
wielu przypadkach nlezastl\plo­
lIy. Cay to jako pnewodnlk lila 
niewidomyeh, czy tei będ~ .­
wym wiernym .. prayjaeielcm 
czł.wieka..... Jed~ _ płaez-

wykorzystywać pSY P 
1910 roku, Iłównie 
szenia policjantom .. 
fi wojnie światowe.l, 
tyjczycy zetknęli SIę 
tem przestępezości 

ciami kadrow 
rzej zaczęło , .. ,n"'" 
psów. W Amery(!4i 

ezyan wykorzystania' psychofi- r' 
zyoznyeh eech psa jest jego duiym miastem, .• 16 
praca Da .sługadł polieji. - dziło ps,,! polieYJI'le. 

Jork. '~1 
Oczywiście nie ." 

daje się do roli 
cjanta. POC7.ątk-ow' 
no na to zbyt 
nakże _ czasem 
pr'leprowad~one 
wykazały, ie do . 
najlepiej nadają s~fr_ 
owczarki oraz do 
czery. 11' 

"Jeżdżę na spa.cer rowprpm 
i jeszcze mi za to placą". (Z. S.) 

Pierwua szkoła tresury psów 
dla potrzeb policji powstała w 
1889 roku w mieście Ghent w 
Belgii, chociai JUlii sporo Jat 
wcześniej w różnych krajach 
prowadżono badania nad wy­
korzystaniem psa w działalnoś­
ci policji. W końcu ubiegłego 
wieku Karl Doberman wyhodo­
wal nowy gatunek psa. tzw. do­
bermana - pinC'Zeora z myślą o 
wykorzystaniu go w patrolowa­
niu nocnym. W An glii zaczęto 

Policje różny~b pa"u! 
stają najc~ęścieJ z ~ d' 
ków m.in. ze wag ~ 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Na szwedzkim rynku księgarskim 

1- II 
C

entrum Sztokholmu, m<iła 
ullca Olofsgatan. W d()mu 
pod nr 9 na 3 piętrze mIeś-

c.i się wydawnictwo Związku 
Szwedzkich Literatów - For­
fattar-Forl~et. Ok<lz.ją do 
konferencji prasowej lub ra­
czej rozmowy kilku szwedzkIch 
i pols.ltlcb dziennikarzy z Miką 
Larsson, akredytowaną w Pol­
sce korespondentką "Svenska 
Dagbladet" - jest jej książka 
.. Zaczęło się w Gdańsku". 
Proszę Mikę Larsson, aby 

przedsta wiła swoją ksiąi>kę pol­
skim czytelnik()m. 

Cieszę sil:, że moją książkę 
,wydało, wydawnietwo Związku 
LIteratow Szwedzkich, które 
powstało 10 lat temu, jako wy­
raz protestu przeciwko komer­
~jali~cji na rynku księgarskim 
I ktorego celem jest wydawanie 
książek. niekoniecznie dobrze SIę 
sprzeda Ją<:ych. Wydawnictwo to 
wydaje książki wartościowe i 

, stosunkowo tanie, (Nawiasem 
mówiąc książki w Szwecji są 
obecnie bardzo drogie) . 

Jestem bardzo zadowolona, ze 
powstała ta mOJa książka o 
PolsJCe, ponieważ bardzo lubię . 
wa,s:z kraj . Mam nadz.ieję, że za_ 
interesuję Szwedów Polską" , 

MACIE.J GÓRSKI 

• Wioski kompozytor Rossini 
maj'lC 37 lat, posiadal jut w wo~ 
im dorobku 38 oper, a przez dal­
sZYCb 39 lat tycia nie napisal jul 
więcej żadnej opery. 

• Największy z gar slon csny 
odnaleziony w Rzymie zwany 
"Horloglum AugusU", po bOdtJIcy 
s era. ów Da przejomie tarej j 
now jery, sklada si z, -meLro-

"Pgo obelisku, sluią ego jako 
igła, rzucająca cieil oraz. z otacza­
jącYCb go plyt kamlennycb, na 
ktorycb sieć linii z brązu spel­
nia rolę cyferblatu. 

• Biblioteka Uniwer ytecka w 
estońskim mie cie Tartu posia da 
cenn y księgozbiór, lictJIcy ponad 
3,5 miliona pozycji, w tym kil­
kaset rzadkicb inkunabułów i rę­
kopisów Diderota, GoeLbego i 
lleetbovena. 

"J est to moja pIerwsza książ­
ka, którą napisałam dzięki zbie­
gowi wielu okoliezności. Zyłam 
bardzo intesywnie w GdańsKu 
pod<:zas wydarzeń sierpnJowych 
w stoczni. W Polsce przeby­
wałam zaledwie od 6 mie­
sięcy. Zafaseynowały mnje te 

'cechy, które odróżmają Polskę 
od Szwecji. PoIska - kraj lu­
dzi mających rozbudzoną świa­
domość swej historii, ludzi, któ­
rzy otwarci są na z.awieranie 
przyjaźni. Był to pc prostu kraj, 
w którym znalazłam dużo z te­
go, czego brakow<iło mi w 
Szwecji. 

Zgorszenie ustepuie zrozumieniu 

znaczy taką, 
powtórzeniu 
światowej. 
nością spo­
ój, porozu­

między 
bliskie 

W miesiąc po straj.ku przyje­
chałam na kilkudniowy odpo­
czynek d o Szwecji. Miałam 
mnóstwo zebranego materiału 
dokumentacyjnego, wiele zapisa­
nych impresji spotkanych ludzi 
i własnych. W końcu września 
wyd.awnictwo Fo-rfattar-For­
laget zaproponowało bym napisa­
ła tę książkę. Zdecydowałam się. 
Była to zresztą bardzo szybka 
decyzja; na napisanie tej książ­
ki ' miałam bardzo mało czasu. 
Pisałam ją dzień i noc. 

Moja książka jest w pewnym 
sensie kroniką sierpniowych wy­
darzeń. Każdy dzień to jeden 

. rozdział książki. 
Najtrudniejsze było wyjaśnie­

nie Szwedom znaczenia Kościo­
ła w Polsce. Szwecj<i jest kra­
jem zupełnie sekularyzowanym. 
Tu przecież zaledwie tylko pro­
mil ludności chodzi regularnie 
do kościoła. 

Tama na Dunaju 
Bułgaria i Rumunia przegra­

dzają obecnie Dunaj wielką 1:a­
porą NikopoI - Turnu Magure­
le. Wraz z jej ukończeniem pod­
niesie się z.nacznie poziom wód 
w dopływach Dunaju, m.in. 
Iskyrze, łączącym Sofię z wiel­
ką rzeką . Portem rzecznym o 
pierwszorzędnym znaczeniu sta­
nie się wówczas miejscowość 
Czerwony Brzeg, będąca obec­
nie dużym węzłem kolejowo­
-drogowym. (j) 

pies, posiadający węch ok. 100 tys. 
razy silniejszy od powonienia 
człowieka, stanowi jakby prze­
dłużenie zmysłu ezłowieka, któ­
rego wrażliwoŚĆ) taką ograniozy­
ła natura. Jak podają niektórzy 
naukowcy, silnie rozwinięty 
zmy",1 powonienia u psó,W umo­
żliwia im rozpeznanie osobistych 
przedmiotów osoby podejrzanej 
w okresie od ł do 8 godzin 6d 
cbwili, gdy osoba ta straC'iła 
kontakt • tymi przedmiotami. 

użb ••• 

• psów 
I po­
Ulną 

lIa samym 
tresune 

Q po-
. SIC.la się na 

tJ trasie a 
IWi~ksza '. 

CZ li1ę 
as, jaki u-

POZostawienia 
. OdbYwa się 
J k i w 
rj'"r h nocy. 
\\ . otwar_ 

ten SpOSób 

Pies może l'ospoUlai takie za­
pachy nie aw~sane a określonł! 
OSłlbllt leea np. a samochodem 
lub miejscem przestępriwa. 

Osobny rozdział, zresztą cał­
kiem niedawno rozpoczęty, to 
wykorzystanie psów do wykry­
wania narkotyków. ZazwyC%aj 
już po tnech miesiącach tresu­
ry, pies jest w stanie wykry­
wać drołme ilości środków odu­
rzających schowanycb pod zie­
mią czy nawet pod wodą. War­
to dodać, że taka tresura pro­
wadzona jest dwoma sposobami. 
Pierwszy oz nich to uczulenie psa 

C2ltecy polrole!lja mieszkane k 
Bu-ealo06 Ai;res na łam.a<:h ruie­
dzielnego dodatku argentyńskie­
go dziennika "Clarin" wy ja­
wtil:y !twe spostrze'Żen ia na te­
ma,t kobieootioi, roli i miejsca 
kobiet w domu., rood7Jinie i spo­
łeoz,ea1stwie. LeiJe, która pr~­
szła na śwua.t w 1905 r., jej coc­
k<I Fortul!l.a 2 1938 r., wnuczka 
Celim.a - u.rodw-n.a w 1958 r. 
orarz prawruucz.ka Solange, liczą­
ca sobie zaledwie 5 laItek. 

Prababka (9 ooied, 24 wruu­
ków, 5 prawnuków, pl\JIS 2 "w 
drOO:ze"): - ., W moLch C7.asach 
rod7rl.oe by;H bard!w SĄU'owd. Po­
Jeoe.nia ojca wylkonywało się bez 
dy6JwsjL Młoda dziewczyna n.ie 
mogła wyjść sama na uJ.1cę. Dom 
wy>pełni.a1 caly świat kobiety. 
Gdy poznałam mego pf'ZY6'Lłego 
męża, b~ ,on już zaręcZlOny z 
inną. ZrYW'ając tamten zwi.ązek, 
mu6'ital nie tylloo UlIplacić jej 
ods Zlkooow<i nie. ale także czekać 
z naszym ślwbem, aby tamt<! 
kobieta pieorws2a zawarła mał­
żeństwo ... Teściowa potraktowa­
la mnie niechętnie twierdząc, 
re w wieiou 21 la-t (kie<!» br a­
li.śmy ślub) filie mogę już mieć 
<tzi,eci... W domu rządził mój 
mąż. Dzięki ternu wsrz:ys.tkie 
czteq córki pobrały się z 
piJerw5zymi n.aneczonymi". 

&bk.a, cbooiaż chowała się w 
czasach znaczalie późniejszych, 
teti była jes<zcze 1irz'ym.alna w d0-
mu surowo: - "Z ojcem roz­
mawiało się jak na jmIlfiej, aby 
mu nie pI'Z€lSZlk.adlzać. Mogłam 
siJę UC7l)'Ć wyłączni,e hafbowani<i 
i SO'lJYdełlrowarua. Aby pozwolić 
na 1lIla:j00m.06ć z ch łopcern, ro­
d2lice musie-~ go wpierw poznać 
i zaJakcept.ować. Ju,ż po z.aręczy­
naoll pozwad.ano mi na spacery 
wyłąCZll1ie z narzeczonym, tylJro 

na woń narkotyku drogą stale­
go treningu. Natomiast druga 
pOlega na .uczynieniu z psa nar­
komana. 

Jak się ocenia, obecnie ponad 
sa krajów wykorzystuje psy do 
wykrywania przewozu narkotv­
ków. Tylko w USA wytresowa­
nyeh jest do lego celu ponad lOG 
psów, • których każdy przecięt­
nie eo ł dni wykrywa środki 0-

durzająC'c. Jest to obecnie jeden 
• najbardziej skutecznych spo­
sobów wykrywania narkotyków; 
w e~gu dwutygodniowego okre­
su próbnego wykryto 18 prób 
przemyłu. W 1913 r. psy "uibl' 
eelnej USA wywęssyły kontra­
bandę narkotyków wartośei ltlis­
łI.o zeo 1II1n dolarów. 

O
stałoi. wykorzystuje się 
psy .0 wykrywa!lja ukry­
tyeh materiałó .. wy"uebo-

.. y eh, ee w .naetny~ atopniu 
jest konsekwencJlt fali terroryz­
mu, ktilry dotknął wiele kraje. 
zachodnich. Podczas około 5-
miesięca.nej tresury psy nabie­
rają umiejętnOŚCi rozpoznawa­
nia podstawowych składników 
materiałów wybuchowych. O po­
zytywnych rezultatach, osią~a­
nych w tej dzied,.inie przez psy 
świadczy opinia jednego z prze­
wodników psów oz Los Angeles, 
który stwierdził, że "psy zastę­
puj) wymyślne urządzenia. do 
wykrywania bomb, ko ztuJąCe 
około 20 t s. dob,rów". 

RYSZARD CZERN1A W KI 

w godalinadl od 18 do 20.30. Spa~ 
cery l me wi..ęooj ... Dopiero po 
śhubJJe mogłam OCZęs7.Cz.aĆ do 
gimna21j.um, które ukończyłam, 
kiJeody uc002.id s.ię n-ajmlodszy syn. 
I doopiJero j<iIro mężalk.a mogłam 
zacząć mę malować (00 - 00-
daje - w czasach mej mart.lci, 
cz,y DiIły ty JJoo artYl:llk1...)". 

Wnu.cZlka reprecrontuje już po­
koJenie przejMliowe, maoznie 
n.owocz.eśniejsze od tamtych: -
"Ja z obojgiEm rodziCÓW by­
Łam ba rd:ro bli..sJw. Rarem bawi­
I~my się, żartowaliśmy. Zo6t<!­
wiali mi tetż sporo swobody. Jui 
w wieku 12 lall mogłam się ma­
lować i ucrzę.s:z.cz.ać S<lma na za­
bawy pubHc.zme. WylSZdam za 
mąż po p6Hoo-arocznym nar ze­
c-z,e.ńslwi.e. Ale wezcsny ślub u,­
n.iemożbiW1ił m i studIi.a i D0pie­
ro teraz jeetem na órugim ro­
k.'I.I wydzia.łu prawa. Ale bo teci; 
dop1eco obecnie ludzie zaczyna,­
ją dos1.rzega.ć, że życie kobiety 
me może się kończ.yć na mężu, 
ÓOffi,u i d0ieci.a.ch ... " 

Prawnuczka. luchając tyci! 
wryn.urzefi stalrszych kobiet, nie 
WISIlYstloo jeszcze W peln,i J'OZĄl-
mie. AJe już ' obwali S'ię SIW<>-
bodnymi waru.nkam~ 'w jakich 
sama wyrasta.: - "Często cho­
au: z rod7Jiocami do k.in.a lub 
tearoru, pc<lJWalają mi ladni.e się 
u biel' a ć I 0ÓW'i.eÓZa ć IooIe2:anki, 
rozmawiają ze mną pow.ainne 
na różne tematy. My Ię, że kile­
dy doro6nę, to będę mia.ła wie­
ID n arz,e.,czonydl. I chyba n;gdy 
nie wyjdę za mąż. Chciałabym 
natomiast mLeć jaJtąś ci6ca.wą 
pralCę i być ~Ina ... " 

C2ite5'y pokolenia - c2ll:ef"y od­
miel1d1e szkoły wy<:howo3Ili-a mło­
dych dzi~t, z któryclJ każ­
da na swój spo6ób doelorowy­
wada się do n.arz'UConych jej 
prz.ez roÓZMU~ i śroóowi~ wa­
runków. każda jednak swej 
córce stwa-rz.a.la już większy mar­
gines swobody niż sama mia.­
ła w dzieciństwie. 5-letnia So­
l<mge, do6z.edł zy do pełnolet­
ności, może zapomni o swych 0-
becnych, je6z,cze dziecięcych po­
glądach. Ale być może cfla m-ej 
napl'a.~ kwestia zamążpÓjścia 
bę<irzJie całkiem nieważna w po­
róWlnallłu z osobistą karierą za­
wodową, 2lUJ)ełnie wbrew tnr 
dycj()(ll m-e tylko prababki i 
babki, ale Da!Weł ~j WłaSlllej 
matki, kt6ra również zadowoli­
ła i~ ogranicwną rolą "ptanl 
domu". l'efZ)'gYlując % wszełkliej 
indywjdua~cl. 

RYSZARD GINALSIU 

Lepiej w morzu 
w rzece? •• mz 

Obserwacje wykazują, że poło­
wy najbardziej szlachetnej z ryb 
polskich rzek i BałtykU - ło­
sosi oraz jego pobratymca 
troci są coraz mniej ze. Jedy­
nie w wodach Bałtyku Ich polo­
wy utrzymują Się w jednako­
wej, ale niewielkiej wysokOŚci 
od 2.5 do 3 tys. ton roczn ie. z 
czego 50 proc. połaWiają rvba­
cy duńscy. Polscy rybacy łowią 
w ciąl1u roku bn rdzo mało, bo 
znlpdwie około 100 ton. (m) 

Z teki Alfreda 

Hitchcocka 
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- Ten bandyta nazywa się Tony 
Brannigan. zapamiętałam to naz­
wisko, bo mamy w klasie POlly 
Brannigan. Ale ona nie jest z nim 

pokrewmona. On ma listę wyroków 
długą stąd dotąd. 

R(!kami pokazała jak długa jest 
lista. 

- Skopałeś grządkę na zparagi? 
- Nie, po tanowiłem inaczej 

odpowiedziałem. 
Co mamy na kolację? 
Nie m:lm pojęcia. 
Ale Ja jestem potwornie głod-

na. 
Westchnąłem. 
- No, dobrze ... w jednej z szafek 

jest kilka placków czekoladowych. 
Uśmiechnęła się. - Ale nie mów 

tego mamie - sparooiowała mnie. 
Wyj(!la z szafki placuszki i poszła 

na górę do pokoju, aby puścić ogłu­
szającą plytę rock and rolla. 

Wkrótce potem na końcu naszego 
wjazdu zobaczyłem zatrzymującą się 
ja noniebi ską limuzynę. 

12 
Poszedłem do kuchni i zacząłem 

mieszać drinki. Po niecałej minucie 
usłyszał"m, jak otwierają się drzwi 
od domu. 

Weszla moja żona, Miriam. 
- No, masz to za sobą? 
- Tak - powiedziałem. Mam 

za sobą. , 
Zdj(!la płaszcz. 
- Ostatecznie nie można twier­

dzić, że go rozłożyliśmy. 
- Nie, tego nie można. 

* • 
Tego przedpołudnia o wpół do je-

denastej Miriam i ja byliśmy na za­
kupach w supermarkecie i wtedy 
usłyszeliśmy syreny policyjne zaraz 
po napadzie na bank. 

Wraz z setkami innych ludzi, poli­
cjantami, tutejszymi i z tymi z 0-

kręgu, szukaliśmy złodzieja . 
Potem zlożyliśmy nasze zakupy na 

tylnym siedzeniu samochodu i poje­
chaliśmy do domu. 

Zaledwie weszliśmy do domu pod­
szedłem do bagażnika samochodu, 
aby wyjąć z niego wąi gumowy na 
wodę do polewama ogrodu; kupmś-

13 

my ten wąż już wcześniej, I wte­
dy odkryliśmy w bagażniku zwłoki 
tego mężczyzny, Tony Brannigana, 
jak się później okazało. Obok niego 
leżał worek z żeglarskiego płó1na, a 
w nim czterdzieści osiem ty i~ ., 
dwi~cie osiemdziesiąt dolarów. 

Brannigan prawdopodobnie uciekł 
z banku I ukrył się na parkingu su­
permarketu. Zauważył, te pokryw;a 
mojego bagażnika jest uchylona 1 
w momencie największe prze trachu 
wszedł do środka 1 zaciągnął pokry­
wę za sobą. Może miał zamiar po­
zostać tam całkiem cichutko, aż na­
darzy ię okazja, by uciec bezpiecz-" 
nie. Ale wtedy Miriam 1 ja wsiedliŚ­
my do wozu I odjechaliśmy z par­
kingu, a Brannigan, który wciąż 
jeszcze kucał w bagażniku, umarł 
tam. 
Może zawiodło jego serce, może 

się udusił, może też zatruł się spa­
linami , kto to wie? Twarz Branni­
gana była nieco sina. 

(Dokończenie w następnym 
numerze) 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Dziś składamy życzenia 

EULALIOM 
MODEST():\I 

jutro 

GRZEGORWM 
i KATARZY:'oIOM 

1< 

W 1146 r. - lir. >Óę Todeu .. Koś­
ciuszko. 

W 1509 r. - ur. 'ÓI! łC<Il'OI O ...... in. 
pn,rodnilr _;'15Ioi. 

W 1865 ,. - ur. SÓl! « ....... ren Tet­
moje<. poeta, _~ i 

""" ..... turg. 
W 1964 r. - moarł Osłop 01 ... -

..... d~;ołoc:z -... robotniaego. 
aA_ 5""'_J Radr P ..... j4a. 

CODZIENNY 
HOROSKOP 

"~broie rojqłe; "ę l<>C)­

wu t~·QoC'łMł ; jednq "P'OWq ; za. 
&Mąłej z tym la.!: doIeł4, te K'O' 
cileS j<>JtOy obr"" ~~&j 'y-
ttJOCł.i. Suk", rÓOWl<>Moc.1ny /&01 
t<WQz ze ~iodomq rezygnacją z 
"......,ych zomiorów. Sqdzisz. te o­
leJc... Cię jok;ś o.pJei<Un. Szkoda. 
oby; li tyJlu> I wylqc~ z f>OW<>­
du czy.ofe/ _cfl zrezygnował z 
ouJocesu. Oicr.. ~. jeśli o­
_iócie dw>uśoi.sz do ;oJ<iejkoJ. 
... 1<», opek<Jlocli. P,_Je Iroi!ckg<> 
<JnJo wynika i<M#i wcUntf. ".1"" 
problem. Mimo _zptjoo roi>e po­
rkimu; poc~h ~. 

Kielce 

TEATR 

Im. S. Zerom kiego Mała 
Scena "Mochnacki" - B. Ul ban­
kowsk'i o. 1:. Ul. 

K l N A 

.. Roułant.ica" - "Parszywa dwu­
na.lk~" - USA, PK, pan. kol. 1. 
11, g H.15, 17 i 19.45 

"Moskwa" - .. Panowie dbajcie 
.. tony" - tran. pan. kol. b .o., 
It- li. "Zemsla różowej pantery" 
- ang. pan. kol. 1. 1'2. g. 18 l 20. 

.. Slud)·jne" - "Zapach kob 'e­
ly" - wt. kol. I. 18, g. 15, 1'1 i 19. 
"Skałka" - "Odrażający, b r ud­

u. i fil" - wł. kol. l. 18, g. 1ó, 
li l 18. 

"Robotnik" - .,Ucieczka na A­
tenę" - USA, pan. kol. I. 15, 
". 15.30 i 1'i.30 (1.9.30 - DKF) 

Galeria DWA "Piwnice" - ul. 
Leoua 1 - "Retrospektywna w y­
slawa tol.~ratii Pawla P .. ~rśc .i,­
sklego" - czynna w godz. 1~-17 . 

MUZEA 

Kielce : &Iuuum Narodo .. e 
plac Z3mkowy - g a leria m a l" r­
stwa i wnętrza zabytkowe XVII 
• XVIlI wieku - czynne w godz 
9-16, sobota 16--16. niedZIela 10-
17. 

Plae Partyzantów - Wystawy 
stale ; przyrodnicza. Wystawa cza­
sowa - .. Inspiracje sztuką Ja­
porw.l w malarstwie Igrallce 
polsk Ich modernistów" - czynna 
w god~. 16--16, wtorek 1.2-20, n ie­
dziela 10-17. 

Muuum Lał Sskolnych S . Ze­
rom Liego - czynne w godl. 9-
li, środa J!-18. 
O"ł~.;orek: Muuum H. Sien­

kiewicu - czynne w godz . 10-
Ił . 

APTEKI DYZURNE: nr 29-001. 
ul. Buczka 11/3'. nr H-OO&, ul 
SienkIeWICza 15 

PORADNIE DYZURNE: dla dZIe­
cI I dorc-slych ul Pocieszka \I 
(Przychodma Rejonowa nr Z) w 
god.. Ił-tt w nledzlel<: - 5-12 
StomatologIczna. ul PocIeszka 11 
w godz. 15-1% w soboty - od 
godz. I' do godz. 7 w ponIedzia­
łek. 

T E L E F O N Y: 
PogotowIe Ratunkowe 999. Po­

golowle Mlltcyjne 997. Pogotowle 
WSW 416-25 S trat Pożarna 998 
Pomoc drogowa 981. Pogotowie 
Knergetycl.ne KIelce-MIasto 991 
Kielce-Teren 992. PogotowIe wodo 
nokana lizacyjne 508·11. Poczto. 
we Int o usługach 9\1 Hoteł 
.. Cemralny 420·44 Informacla ko. 
lejowa .30 PogotowIe hydraul!cz_ 
no-energetyczne dżwlgowe KSM 
osiedle XXV-leCIa PRL tel 420-32 
osiedle Sady - 499-59. OSIedle Bo~ 
cianek 156-73, PogotOWIe wod.-

EO 
NUMER 30 

STRONA 6 

kan.. e.o. dźwigowe elektryczne 
SM .. Armatury" czynne w godz 
ł-21. sobota ł-19. tel 511-33 Po­
gOlowle gazowe czynne całą dOl>e 
420-92 POI'.otowle n apraw urządzeń 
gazowych czynne w god... 1-19. 
tel 436-72 PogotowIe e lektryczno­
·wodoclągowe MZBM ~zynn. w 
godz lł-23. tel 500-65 Informa­
cja służby zdrOWIa czynna w 
godz 7-20. lei t81-80 Ośrodek 
Intormacj ' USług WUSP tel. 
457-41 

POSTOJE TAKSO\\> EK: Czar. 
nów - ul Plekoszowska - 515-11. 
Dworzec PKP - 444-33. ul Sło­
waCkIego - 472-70. Szydlówek -
ul Toporowskle.!\o - 437-11 Tak­
SÓwki bagażowe ul Armll 
Czerwonej - 469-89. ul. Piel,o­
szowska 515-11 . 

TEATR POWSZECHNY 

inl. Jana Kochanow~kiego 
Scena Inicjatyw - .. Drugie da­
n te" - S . Mrozka. g . 20. 

K I N A 

" Bałt) kU - "Ojciec święty Jan 
P a wel II w Polsce" - pol. kol. 
bo. dok um. g . 14.30. 16.15. 18 t 
19.45. 

.,Przy Jaźń" - .. Boska Enllna" -
CSRS. kol. l. t5. g. tS.30. 17.30 I 
19 30. 

,.Pokolenieu - .,Powodlenia sta­
ry" - fran. kol. l. t5. g 15 i 17. 
"Slczególny dZlen" - wl. kol. l. 
lAI, g. 19. 

.,Odeoa" - .. Gwie7..dne wojny" 
- USA. pan. kol . l. 12. g . 15.15, 
1'/ .30 I 18.30. 

"Hel" - . ,Mistrz kierownicy u­
CIeka" - USA, kol. l. 15. g. 15.30 
I 11.30. 

,.WalLern - .,Dyrygent ' · - po.l. 
kol. l. 15, g. HI I II. 

APTJ::KA OYZURNA: nr ł'I-OIO. 
pl ZwycI<:stwa 1. n r ~7-015. Pl. 
KonstyIUC) ' 5. 

INFORMACJA służby zdrOWIa 
- czynna w godZinach 9-21. w 
sobote 5-Z0. tel 261-27. tntorma­
cje o usługach 287 -35 

TELEFONY: Strat Pożarna 998. 
Pogotowie Ratunkowe 999. Po­
gotowIe Gazowe 994 Pogotowle 
EnergetycLne - Radom - 901. 
Komenda MO %51-36 Pogo towIe 
Mll!cyjn" 997. Pomoc dr~owa 
981 

POSTOJ E TAKSOWEK: ultca 
Grodzka 229-52. plac KonstytucjI 
228-51, Dwo rzec PKP 268-B8. ullca 
Żwi rki IWIgury 418-10 

Skarżysko 

K I N A 

"Wołno';ć" .,Wnuk swojej 
baboi" - ZSRR . pan. kol. dub . 
b .o, g. 15.15_ .,Tylko lS dni" -
bułi( kol. l. 15. g. 1'1 .30 i 19.30. 

.. l1etalowiec" - nieczynne. 
,.Związkowiec" - .,Ostatni film 

o Leg ii C u dzoziemsk iej" - US , 
kol. l. 15. g. 1'/. 

APTEKA OYZURNA: nr 29-046 . 
ul. Apteczna 7 

POSTOJE TAKSOWEK: Dwo-
rze c Główny PKP - 705. osiedle 
Mil :ca - 22-44. 

f Starachowice 

K I N A 

t.H:obotni.k" - .• Dz iedzictwo" 
ang . kol. l. IC, g. 17 i llI. "Jeśli 
serce lIlasz bIjące" - I>ol. !roI. 
b .o .. g . ló. 

.,Star" - .,Cofna" - USA, kol. 
l. Ul. g. 17 I 19. 

APTEKA DVZURNA : nr %9-078. 
ul StaszIca I 

POSTOJE T KSOW"K: teleton 
53-10. 53-80. 

Ostrowiec 

15. I N A 

"Hutnik" - "Ojciec śwu; ty Jan 
Pd weł II w Polsce" - pol kol. 
b.o . doktlln . ~. 14. 16. 18 I 20. 

"Przodownik." - "Julia" - USA, 
kol. I. 15. g. 17 l HI 

"Zorza" - ,.Dziedzictwo·' 
ang . kol. 1. 18, g. 16 l l •. 

APTEKA OYZURNA: nr %9-071. 
ul Sta:okunowska 111 

POSTOJE TAKSOWEK: - tele­
fon 537-92. 

U W A G A: Za ewentualne 
zmiany w programie kin redak­
cja nie bierze OdpOWiedzialności. 

PROGRAM LOK/\ LNY 
16.40 "M.lliony Leżą, • ogóre4c 

rue śp,,~wa" - rep. M Smożew­
sklej i'1.00 Wiadomości 17 .05 :\111-

zyka 17.10 " Czy możliwe Jest 
partne stwo" - aud. Krystyny 
OZiekońskiej L7.ZO Koncerl tyczeń 
11.40 ,.Nle tylko dla abslynentów" 
- aud. Z. G rabowsk·iej . 

Dziś 
PROGRAM I 

14.30 TV w sprawie m1li'ardów 
15.20 Ola młodych widzow: Turniej 

zast<:powych 
1:;.55 Oblektyw progr . woje-

WOd'Ltw: szczecińskiego, ko­
szaliń61<tego .• Iupskiego, pil­
SI<le.gO 

16.15 OZler:nik 
1~.30 Czwanek TOC oraz film 

.mm .,Był sBbie człowiek" 
17.30 Magazyn motoryzacyjny 
L8 .00 "Podchorążowie , armaty, ra­

kIety" - mag wojskowy 
18.25 TV Młodych przedstawia: 

LIsta przebojów książkowych 
1850 Dobranoc 
19.00 Sonda . "Biceps" 
19. DZlerlDlk TV 

.10 "Smlertelny pocałunell:" 
f!lm uyminalny USA 

11.50 "Pegaz' ma.gazyn ku·lt. 
22.40 DZiennik 
U .55 TV w sprawie mHlardów 

PROGRAM II 
la .50 Jęz. ros. kurs podst. l. 17 
16.25 J<:z. franc. kurs. podst. 1. 17 
17.00 Studio Kwadrans: .,Jak ku-

pić pralkę" cz. Z - wszystko 
o systemie przedpłat 

17.15 P rogram na dziś i jutro: 
.. Małe młyny też po~rzebn.e" 

17.~5 Ira n czasu wojny 
141. 10 DWIe strony meod'lll ... 
19.00 Progra m lokalny 
19.30 Dz lennik TV 
:!O . IO NURT - w ych. e6letyc7Al<ł 
ZOAO NURT - PSychologia 
ZI.10 NURT - matematyka 
!1.4O Z4 godziny 
%1.50 Wieczór filmowy w progra­

m ie: l) "Magnum sal -
Wieliczka" - film pOświęCO­
nv pam ięci A. DlugOS7.a -
twórcy mu",eoum w Wieliczce 
!) Kino faktu: .. Dżiga Wie r ­
tow - człowiek :r: kam ........ 
- sylwetka ra<Y~. dol<umen­
ł.a listy 

%3 .10 Jęz . ros. kurs podst. I. 1T 

Jutro 
PROGRAM I 

6.00 TTR, RTSS flzyka s. IV 
6.30 TTR RTSS wskaz . metod. 
a.lo Geografia kI. VII: Norwegia 

11 .00 Ola najmłodsozych - Wokół 
nas: Czarodtziejskie słowa 

13 30 I 14.00 TTR 
15.20 NURT - wycb. esl>etyezne 

PROGRAM II 

O"ójka dla drugiej zmian.,. 
- premiery dnia 

10.05 .. Pod jednym dachem" ode. 
S "Sędzia pokoju " - kom. 
oby cz. TV CSRS 

10.15 .. P erypetie wynal-a,zcy odc. 
4 - ost. ode. serialu TV 
ZSRR . 

Pobkle Radio l Tełewizja za­
strzegaj" sobie możliwość zmian 
~ orogran13cb. 

DOKONCZENIE ZE STR. 1 

mIeszkanie. Aby złożyć w PZU 
wniosek o odszkodowanie, nie­
zbędne jest jego potwierdzenie 
w administracji osiedla. Wnio­
sek ten złożyłam w grudniU w 
ADM, zapewniono mnie. że w 
najbliższym czasie zgłosi się 
pracowni techniczny, który 
stwierdzi przyczyn<: zalania. 
Niestety , do tej pory nie przy­
szedł . 

- Nie!>rawdą jest, że lokator­
ka złożyła u nas wniosek w 
grudniu - wyjaśnia redakcji 
z-ea kierownika ADM. - Przy­
niosla go kilka dni temu. W 
ubiegły piątek sprawę przeka­
zaliśmy kierownikowi robót 
półdzielni ,,Rzemieślnik". gdyż 

ta firma wykonywała prace re­
montowe w budynku, gdzie 
mieszka lokatorka, ma więc 0-

bowiązek naprawy szkody w 
ramach gwarancji. Przedstawi­
ciel tej spółdzielni - p. Genzer, 
zobowiązał się niezwłocznie zba­
dać przyczyny przecieku suii tu 
w mieszkaniu czytelniez.ki i u­
stalić dalszy tryb postępowania 
w tej sprawie. 

Od redakcji: Apelujemy więc 
do zarzadu spółdzielni "Rze­
mieślnik", bo p. Genzera nie 
zastaliśmy w miejscu pracy, 
aby wreszcie załatwiono spra­
wę lokatorki! ~m) 

c 
C 
C 
C 
C 
C 
L 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
L 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
C 
[ 
C 
C 
[ 
[ 
[ 
[ 
[ 
C 
[ 
C 
[ 
C 
[ 
C 

E 
[ 
C" 

E 
C 

ZASADNICZA SZKOLA 

KIELECKIEGO PRmDSIĘBIORSTW:\ 

INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
W KIELCACH, ul. Gen. Hauke-Bosaka 

(tel. 450-41) 

OGŁASZA lAPI 
na rok szkolny 1981/8~ 

do klas pierwszych w zawodach: 

• MONTER RUROCIĄGÓW 
PRZEMYSŁOWYCH 

- nauka trwa 3 

• MONTER INSTALACJI 
WENTYLACYJNO-
-KLIMATYZACY JNEJ 

- nauka trwa 2 ~ C WYNAG,KODZENIE W poszczególnych 

~
[ WYNOSI: 

monter rurociągów 

klasa I 
przemyslo 

650 zł 
~ klasa fi 
E klasa In 

830 zł 
2.850 zł. 

[ 
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monter instalacji 
wentylacyjno-klimatyzacyjnej 

klasa I 895 zł lub 725 
klasa n - 2.850 zL 

Oprócz stałego co m iesięcz:nego 
uczniowie otrzymują ze 
świadczenia w postaci: 

1. 
2. 

3. 
4. 

5. 
6. 
7. 

8. 

bezpłatnych posiłków 
bezpłatnych ubrań i kurtek 
o wartości 2.500 zł rocznie; 
bezpłatnych ubrań roboczych; 
dopłaty do~ całodziennego 
w internacie; 
bezpłatnego zakwaterowania w . 
zapomóg - dla niezamoż.nych 
pożyczek zwrotnych na założenie 
czek mieszkaniowych; 
różnych form wypoczynku 
oboz~ wczasy, wycieczki 

W czasie nauki uczniowie w ostatniej 
każdym zawodzie kończą dodatkowo kurs 
wacza. 

WARUNKI PRZY JĘCIA: 

ukońcwna szkoła podstawowa; 
dobry stan zdrowia. 

PRZY ZAPISIE NALEZY ZŁOZyC; 

- podanie; 
świadectwo szkolne lub 
z póŁrocza VIII klasy; 
4 fotografie; 
świadectwo lekarskie o przyd 
wykonywania danegQ zawodu. 

ZAPISY przyjmuje 
udziela: dział osobowy i szkolenia 
Przedsiębiorstwa Instalacji 
Kielcach, ul. Hauke-Bosaka ~, tel. 
oraz sekretariat ZSZ Kielce, ul. 
telefon 480-~9. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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ICzny konkurs 

Patelnię" 
ł się XVII Konkurs 

Patdnia" IMT Swiato­
H180. "Celem jego było 

i rozwijanie tra­
hni polskie j, a tym sa­
~kszenie liczby zakla­

ron omicznych, które 
stać się atrakcją turys­

<r •. u. Na terenie woje­
a ~.el~kiego brało w 

19 zakładów gastro­
WSS, WZSR i WPT 

zmagania na 
wygrały w grupie 

kat. I i lux) "Chę-
drugie miejsce uzyskał 
.Br stoi ". W grupie B 
~"t II) najlepsze oka­

.5ło',eczko" z Końskich. 
mIejsce uzyskały: 

" z Suchedniowa i 
Wł05ZCZOWV. War­

. że koneckie .. Slo­
'c"'ska ło także wyróż­

oc Centralnego Sądu 
Podsumowanie 

wręczenie nagród 
13 lu tego w restau- ­

skiej" w Suched­
(mp) 

RelOliza.cja te!;'orocznych płatnoś­
ci, możliwośe 08i~nięeia spo­
ł~cznyeh celów planu wyrna!;'ają 
zaeiągni~ia nowych, pow3Żnyeh 
kredytów. Ich uzyslianie będzie 
zależalo m.in. od te!;'o. jak szyb­
ko zdołamy przywrócić w kra­
ju normalny rytm pracy. 

• Określenie wielu elemen­
tów planu i budżetu było bar­
dzo trudne; stąd też zwracano 
głównie uwagę na problemy i 
kierunki ich rozwiązywania. a 
n ie na konkretne wielkości. Bez 
188 mln ton węgla kamiennego 
n ie ostoi się jednak prawie 
żadna pozycja planu i . budżetu. 

• NajWiększą częśe nakładów 
inwestycyjnych - 158 mld zł 
tj. prawie 30 proc. - proponuj~ 
się przeznaczyć na kompleks 
mieszkaniowy. Pozwoli to Da 
p!'zekazaDie do użylku 243--248 
tys. mieszkali. 

• Napięcia i zakłócenia w 
rozwoju naszej gospodarki spo­
wodowały także znaczący spa­
dek dochodów budżetu pań­
stwa. Mimo to przeznacza się 
w rum znaczne środki na rea­
lizację ważnych programów roz­
woju społecznego i na świad­
czenia dla ludności . 

• W dążeniu do realizacji ._ 
mów społecznych w projekcie 
budżetu założono poważne zwię­
kszenie środków na eele socjal­
ne i kulturalne. a zwlaszeza na 
potrzeby oebrol1y zdrowia i o­
pieki społecznej. Będą one prze­
znaczone m.in. na zwiekszenie 
zatrudnienia w tyeb d'ziałacb, 
n.. utrzymanie w n ieb nowyeb 
placówek i poprawę .. aopatrze­
nia w lelti, na poprawę wyży­
wienia w s:tpitallOch. sanatoriach 
i przedszkolach. 

• Wydatki bieżące budżetu 
na potrzeby ochrony zdrowia i 
opieki społecznej wyniosą ok. 
117 mld zł i wzrosną bez mała 
o 30 proc. O 23 proc. wzrastają 
również wydatki na kulturę i 
sztukę· 

• Projekt budżetu pn:ewiduje 
odpowiednie środki Da slinanso­
wa·nie podwyżek cen skupu 
produktów rolnych, niezbędne 
dla stabilizacji een podstawo­
wyeh artykułów żywnościowycb. 
Dopłaty do tych artykułów 
wzrastają o ponad 60 mld si. 

• Niestabilna wciąż sytuacja 
gospodarcza i społeczna kraju 
sprawia. że projekt planu i 
bud:ietu są obarczone ryzykiem. 
Real izacja tych projektów po­
winna jednak zapoczątkować 
proces stabilizowania gospodar­
ki. (PAP) 

•18~ rzemlE:slni ów z woje­
wodztw kieleckiego. l'adom­

;'IU".go i tarnobrzeski go. , zi~ło 
udZiał ~ obradach III Zjazdu 
Delegatow Cechów i Spółdzieln i 
Rzemieślniczych oraz IIlJrtowni 
Zaopatrzenia Rzemiosła , zrz.e­
szonych w Izbie R;:emieślnicz j 
w Kielcach, który odbył si~ 
w~ zo.r aj w sieda.ibie był j WRZZ 
w Ki elcach. 

Na obrady przybyli przedsta­
wiciele władz administracyjnych 
województwa z wojeWodą Wło­
dzimierzem Pasternakiem. W 
czasie zjazdu podj~to szereg 
uchwał, m.in. o kierunkach dal­
szego rozwoju rzemIOsła. Zapro­
ponowano również wprowadze­
n ie unian do aktualnego statutu 
izby. Zebrani przedstawiciele 
rzemieślników wybrali nową 
Radę Izby Rzemieślniczej oraz 
swoich delegatów na III Krajo­
wy Zjazd Delegatów Centralne­
go Związku Rzemiosła. (daw) 

Komunikat 
"Solidarności" 

W ,dniu dziSiejszym o 
godz. 17 w świetlicy pracowni­
czej kOlejarzy przy ul. B . Bie­
ruta, rozpoczynamy nast~pny 

cykl szkoleń. Obejmuje on IJro­
bl ematvk~ samorządów pracow· 
niczych (rad pracowniczych). \Iv 
szkoleniu powinni wziąć udział 
przedstawiciele poszczególnych 
komisji zakładowych, zajmują­
cych się - zgodnie z nasz, mi 
sugestiami - właśnie tą pro­
blematyką· 

W tej samej sali o godz. 19, 
wykładem b. ministra oBwiaty 
- Władysława Bieńkowskiego, 
rozpoczn ie działalność Wszech­
nica Związkowa. W pią tek, o 
godz. 11 odbędzie się zebranie 
przedstawicieli terenowych KO­

misji koordynacyjnych i wiel­
kich zakładów przem ·słowych . 
po południu zaś, w .,Chemarze". 
jak zwykle o 17 - kolejne 
spotkani e przewodniczących ko­
misji zakładowych i komitetów 
założycielski ch. 

W dniu 18 lutego br., o I<odz. 
17.30 w budynku Biura Pro­
jektów Budownictwa Wie.iskie­
go, przy ul. R e wolucji Paździer­
nikowej 44 mieć będzie miejsce 
zebranie Sekcji Jednostek Pro­
jektowania. Powinni wziąć w 

z domów bez elewacji 
ci ka cen e cie 

DOK O Z NIE ZE TR. 1 

zi~nic. P~onek. Szydlowea, 
BlałolJrze ow czy Grójca. a 
ową prawdę naocznie kaid 
sobic u ' wiadomi. 

Czy przetarg 
przyniesie efekty? 

w roku ubiegłym udało s; 
położyc tynki tylko na powierz­
chni 10 tysięcy metrów kwadra­
towych ścian . Dotyczy to l3 -

:«>w~o b.udY!lków mieszka ny,h, 
Jak I ob.ektow użyteczności óJu­
blicznej, a więc przedszkoli 
szkół, pawilonów handlowych j 
gastrooomicznych, przychodni le­
kru'sklch, pawilonów rzemie'l ni­
ezo-usługowych. Nie są t.o do­
konania wzbUdzające zachwyt, 
czy nawet satYSfakcjonujące 
jako że bloki nadal straszą za~ 
rzyzną· Rzecz jednak nie t Iko 
w estetyce. Wiadomo prZeCh!Z 
nie od dziś, że surowe ściany 
domów (zwłaszcza przy użyciu 
tzw. wi lkiej płyty) przepu z-

nim udział niezależni od 
stały<.:h przedstawicieli - także 
przewodniczacy komisji za kła­
dowych. Poruszane bowiem bę­
d spra wy organizacyjne i sta­
tutowe dzi ał alności sekcji. 

Zarząd 
Re!;'ionu S,,'iętokny kiego 

N ZZ.. olidarność" 

Tajemnice aury 
w Leningradzie 
Polożenie Leningradu nad b:·ze-

g.em Za lewu nńskiego sp' a-
wla, że na wielu wyspi.l ch 
te~ miasta klimat jest zmien­
ny. NJedawno t.<:mtejsi specja­
I ci przeprowadzJlJ inter uj/l­
ce badani. Ok azala sle. że w 
dzień, przy ladnej pogodzie nad 
cent rum miasta tworzy się .. ognis­
ko" ciepla . Wówczas różnica tem­
peratury w porównanlu z tempe­
ratutą nad brzegiem zalewu wy­
nosi 2-3 stopnie . Wraz z uply­
wem dnia rozp!ęt06ć ta się 
zmmejsza. W centrum miasta w il­
gotnośc jest o 15-20 procent niż­
sza n it w strefie podmiejskiej . 
W porze zimowej różn ica w wil­
gotn~ci powiet rza poWiększa ę 
i osilIga 40 procent. a rófn!ca 1.em­
peratur sięga l! stopni Celsjusza. 
W pó nocnej cz~ści miasta notuje 
alę większ/l ll~ć opadów nit w 
.,~i połudn iowej I oent ra ln j. 

cza,ją ciepło ( o.bno w ten 
posób trzeba w kOtłOWll lilc h 
zużywać o 30 proc. wi J opa­
łu), co sprawia, i ż ludzie marz­
ną mimo ciepły h kaloryferów. 
W ten sp06ób niszczeją też mu­
ry nowych bloków, a Więc tr:te­
ba liczyć się z szybkimi i nle-i 
malymi wydatkami na remonty 
- bieżące a następnie kapit .. l­
ne. No i koło zamyka się - nie 
tać nas na tynki (?), ale m"si 

byc nas stać na dodatkow pa­
liwo i ko zty napraw o wl,'le 
przekraczające wartość wapna, 
cementu, farby i wody. 

Nie chcemy lU dowodzić, ż \V 

Kombinacie Budowlanym w Ra­
domiu, czy też w inn ych fir­
mach budowlano-montażowy ch 
nik t nie ulaje oble prawy z 
problemu. Aby 1:0 rozwiązac, 
czy przynajmniej złagOdzić, po­
wołano nawet do życ i a specjalny 
oddział, na który nałożono 
obowiązek usuwania usterek bu­
dowl nych i kładzenia el waC' ji. 
Przystąpll 00 do pracy (jej 
efekty widoczne 1\ m .in. w 
dzielniCY Gol biów, a t kż przy 
ul. iedziałkowski go w R ado­
miu). ale narzeka na brak fa­
chowców i rusztowań. Chodzi o 
8kładaki metalowe, które moż­
na szybko zmo.nt()wać i rozmon­
tować, przenieść w inne miej ·re, 
a które gwa rantuJą jednocześn i 
wi~k9Zy stopień b zpieczeńs\w 
pracy. Ow brak ludzi skłoll;ł 
jedn ocześn i e dyreok rj ę Kombm. -
tu Budowlanego do ogłoszen :n 
przetarg u na wykonanie w t . 'm 
roku elewacji na l obi ktach. 
Chodzi zarówno o budynki m e­
szkalne. jak też o paWIlon'" 
handlowe, szkoły, żlobki i przed­
szkola. 

Czy przf't.a-rg too !.&nie '~ 
bodźcem do aktywizacji t i"m 
rzemieŚlniczych i spółdzielni bu­
dowlanych? Na pytanie to trud­
I,:') dziś jednO'~naczni~ odp wie­
dzieć. 

Tr ",ale tynki 
- jedynym rozwiązaniem 

yłem kiedyś w nowym o ie­
dIu mle6zkaniowym w Magde­
burgu i widziałem, jak eki·py ... 
trażaków myły ściany boovn­

ków wodą z mydłem, która to 
m;eszanina rozpryskiwana była 
przy użyciu specjalnych arma­
tek. Moina tak było jednak ~o­
bić, jako że elewacje budY'I­
ków w NRD II trwałe, ze p­
cjaln ych tw()!'zyw, w któr C'h 
sz.kło idzie w parze z porceliten' 
i inn m i materiałam i. A u n~s~ 

oranek 

PGclI odz.eŻowych W 0-

Stanowisko Rady Głównej Episkopatu Polski 
Począte-k ku lep6zemu zrobio­

no ju ż na radomskim osiedl u 
przy ul. Grzybowskiej. Podczas 
wymiany ~&wacji za8~wano 
wreszcie specjalne płyty azbt>'!­
t()we wyprodukowane w Zakl3-
dech Azbestowo-Cementowych w 
Wierzbicy. J ak się dowiedzie.Ji;;­
m". tworzywo to odznacza s;e 
ni tylko wiekszą trwaWci ni? 
tradycyjne tynki. ale mate też 
być barwion~ farbami r6invI'h 
kolorów. A więc ... ? A w iec j st 
ch"ba sp0e6b na "'U6'LMie z 
miejsca w rozwiązywaniu pro­
blemu braku tynk6w na nowo 

PTZeds!ębłoTstwa 
\tnętr2l'1ego tTwa -
2Gt.lważyhśmll. oglq­
\tli - wielka .ezo­

kil cen. Ob jęto nią 
CIt;nllch Wl/Tobów. 

";;IC tlllko d4mskH? i 
((;rll~IIl, różnego 1'0-

U I U:d2ianka, II rIG­

rodzaj" koszul. O­
I tq nawet w niektó­

·.i'Odkfl<h o połowę mż-

POZNo, NIŻ WCALE 

l' . 'h 
'd ;2Wartkowllch 'J}O-

,im~(:.'l· kach ~o mieicie. 
l 'd także o U 8tTO­;0 r Ou'oleniem stwieT­
'1'0 ~U'. jednostce .. B" 
~ otU:Q"to wreszcie 

1l)t)ŹIJtcczu sk l et) sa-
'1 Pl • 

'II 'lel' acowka ta 01e-
: •• "rO{p. lentom ta.kie WQ­

··to . 
. c~ .. 'Uż wędrować do 

'1'"1' Względnie do 
- (ekT.) 
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możemy doprowadzać do no­
wych błędów i nie6prawiedli­
wości. Wszelkie działania 
sprzeczne z zasadami moralny­
mi i słusznymi prawami będą 
prowadzić do nowych krzywd i 
deformacji w różnych dziedzi­
nach życia naszego kraju; da­
remne będą wysiłki podejmo­
wanej odnowy. 

Z_daniem R ady Głównej ero 
działań zgodnych 2 zasadami 
moralnym i, porządkiem praw­
nym i umowami spolecznymi, 
zobowi:jzani są przede wuyst­
kim ci, którzy przyjęli lUI sie­
bie odpowi edzia lność za losy 
naszej ojczyzny: w pierwszym 
rzędzie pol it cy spl'awujący 
wladzę i ci . którym powierzo­
no pieczę o w spólne dobro. Do 
lego samego zobowiązani są 
w zyscy obywatel e. Stosowanie 
siły, n cisków. pogróżek i draż­
niącej propagandy nie prowa­
dzi do pokoju wewnętrznego. 
przeciwnie - rodzi nowe na­
pięcia i różne formy protestu 
Dlatego pow:nni wystrzegać si~ 
decyzji i posunięć po('hopnvch . 
nieprzemyślanych, zwłaszcza 
jeśli dotycza one ż~-ci a reIigi j ­
nego, połecznego, gospodarcze­
go, związkowego, politycznego. 
a także uprawnień poszczegól­
n"ch obywateli. 

W opilblikowan"m dokumen­
cie stwierdza si~, że Kościół jest 
głęboko zatroskany otworzenie 
warunków wewn~trznego poko­
ju w kraju. Bez pokoju bo­
wiem trudno budować lepszą 
przYllZłOŚć. Pc gnienie pokoju 

nie każe nam jednak bynaj­
mniej zamykać oczu na i tnie­
jące napięcia, źródła tych na­
pięć i niesprawiedliwości. 
Według autorów komunikatu 

napięcia te można rozwiązy~ać 
tylko na drodze uczciwego i 
ciągłego d ialogu między wła­
dzą a obywatelami zorganizo­
wanymi w grupy spoleczne i 
zawodowe, Nie osiągn ie się tu 
niczego dyktatem i natr~tną 
propagandą, n iekiedy d akredy­
tującą drugą tronę. Dial og mu­
si zmierzać do pra ' dy. Rada 
Główna powołuje i ę przy tym 
na słowa papieża .lana Pawła D 
o roli prawdy - pozw2lają Ąej 
na zaangażowanie ~i~ bez po­
święcenia przekon<:ń i zasadni­
czych wartolici. zbliżającej ." 
siebi~ umysły; ukazuja~ej to, co 
już łączy strony dotychczas 
Pl,zeciwne ; każącej zapommec 
o w czorajszej nieufności i 
przygotowującej grun t pod no­
wy postęp w sprawiedliwosci, 
bra t erstwie w pokojowym 

półż"ciu w&zystkich ludzi. 
Dalej Rada Główna głosi: że 

umowy społeczne. bedące wy­
nikiem dialol!u w ubiegłym 
roku, powinny bvc' dokładnie 
wypełniane przez strony. które 
je podpisały. W zy tkie mne 
problemy, które domagają ię 
pilnego rozwi zania. mogą i po­
winny znależć rozwiazanie na 
tej właśnie drodze. 

W komunikacie na tępnie 0-
mawia się sprawy wyżywienia 
narodu, jako podstawowego dziś 
problemu. Wadliwa politYka 
rolna prowadzona przez wiele 
dziesi~ioleci doprowadziła do 

niebezpieczeństwa głodu w na­
szym kraju. Kościół od dawna 
przestrzegał przed tym nie­
bezpieczeństwem. 

Uregulowan ie tych praw tM:­
dzie procesem długotrwalym i 
domaga się wysiłków zarówno 
ze trony rolników, jak i ze 
strony władz, a także m iesz­
kańców m iast . 

Zdaniem autorów dokumentu 
w pierwszym rzędzie trzeba 
rolnikom zagwarantować pew­
ncić ""łasności uprawianej zie­
m i i uznać ich prawo do zrze­
szania się zawodowego. W tym 
miej cu Rada Główna powołu­
je się na słowa papieża Jana 
XXIn o konieczności z.rze­
szania si~ rolników, I:dyż u­
łatwia to właściwe k dałtowa­
nie si cen produktów roln h . 

Gd te prawa ~d~ zagwa-
rantowan e - głosi komunikat 
- można b~dzie oczekiwać od 
rolników wi kszego umiłowania 
ziemi, aby ona wydawała lepsz 
plony i h' wiła cał naród. 

Wierność za adom poruodku 
moralnego - głosi komunikat 

zakończeniu - obowiązu' w 
sumi niu. Wszvs('y katolicv za­
angażowani w działalność ou ­
bliczną, społeczną i politvrzną 
muszeą "dostosować s~'oje dzia­
łania - jak uczy encyklika 
"MałE: r et Magistra" - do za-
ad i wskazań Kościoła w spra­

wach połe<znych. Powinni 
przy t 'm szczerze zaufać iego 
madrośl'i I z svnowską uległo­
ścią być posłulrLJlj jego wskaUl­
niom". (P .... P) 

wUlOSZOflych l nie nl)(o -
hudvnkach. E. KRÓLI" 

twe Imię 

czarnoleski 
sławię, 

Janie ... 
Pod uwidocznionym w t tule 

hasł m w Radomiu odbywa ,i 
ogólnopolski konkurs recytator­
ski o wawrzyn J ana z Czarno­
lasu, w którym ucz sbJiC%)' 44-
osobowa grupa dziew ząt i 
chłopców ze szkół pod tawo­
wych wałym kraju . WOJe­
wództwo radom~kie .eprez.en­
tu!ą uczennice Szkoły Podsta­
wow j nr 14 w Radomiu - Ewa 
tępniewska i Beata adowl;l(a. 
Wczoraj odbywały ie prze"łu­

chania uczestników AoRkurs\1, 
d::iś natomiast przewidziano 0-
głoszen:e jego wyników i kon­
c'?rt galowy. Młodzi recyta torzy 
zw iedzili jednocześnie Radom. a 
dziś przed połUdniem przeby­
wali w Czarnolesie i Zwoleniu. 

(ch.) 
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Klubowy Puchar Świata 

został w Urugwaju 

Samochód III0VOla" dla zdobvwcv 
. zwycięskiej bramki! 

UrugWajllZYk VICTORINO 
mDźe się uwaiać za naj- ' 
s'Zozęśliws!l:egD . pilkarza 

pierwnycb dwóch miesięcy te­
go ·roku. 10 stycznia na stadio­
nie lir MDntevidee celnym .tr·n­
lem pnypieozętowal sukces re­
prezentacji swego kraju w f1na­
lowym pojedynku turnieju 
"Mundiali to", w którym Uru-

. gwaj pokDnal Brazylię Z:l (Vic­
torin. okll'Zal aię równiei naj­
skutecz.niejszym strzelcean tego 
turnieju). A wczoraj znów zdo­
byl .. złDtą bramkę"! W rozegra­
nym w TDkiłl finalDwym meczu 

W lidze europejskiej 

Dziś mecz 
z outsiderem 
PrDwadząca be,. porażki w I 

lidze eurDpejskiej tenisa stolo­
wego reprezentacja PDIski ro­
zegra dziś na wyjeździe przed­
ostatnie apDtkanie II tego cyklu 
rozr;rywek. Rywalem naszej 
druiyny będzie zespół Luksem­
burga. IIdecydowany Dutsider 
tabeli. Należy więc oczekiwać 
IIdecydowanegD IIwyeięstwa na­
pych reprezentantów. 

• klubowy Puchar Swiata po­
między Nacional Montevideo» 
i N.ttillCham Forest był auto­
rem jedynej, zwycięskiej bram­
ki dła swego klubu, który obro­
nił t r .feum. Był Dn piłkarzem 
nIlmer l teg. pojedynku, a w 
nalfrodę .tnymał o»d organizato­
rów aamochód marki .. toyota"! 

Finał klubowego Pucharu 
Swiata, w kt6rym tradycyjnie 
już rywalizują najlepsza dru­
żyna Ameryki Południowej ze 
zdobywcą Pucha.ru EtlJropy. po 
ra1: pierwszy odbył się na neu­
tralnym terenie, w Tokio. Na 
trybunach zasiadło 62 tysiące 
widww. ByLi oni świadkami in­
tere&ującego widowiska . Urug­
wajczycy już w 10 minucie zdo­
byli zwycięską bramkę i mimo 
silnego naporu Anglików zdołali 
utrzymać do końca pojedynkU 
korzystny dla siebie r ezultat. 
Piłkarze Nacional wygrQTi więc 
1:0 (1:0), powtar-zając su kc es z 
roku ubiegłego. 

Obak wspomnianego Victori-
n(), drugim bohaterem meczu 
był urugwajski bramkarz, RD­
driguez. który obronił wiele 
groŹAlych strzał6w. Ci dwaj pił­

karze mieli najwJ~§zy udZliał w 
zdobyciu po raz drugi prze-z 
Naci_al Montevideo kluoowego 
Puch3nl Swiata, 

(paw) 

za rekordem Austriaczki 

61 zwycięstwo Stenmarka! 

N
ajlepszy alpejczyk świata, Stzwed Ingemar STENMARK., 
jest na najlepszej drodze do pobicia rekDrdu Austriaczki, 
Annemarie Proell-Moser, która 62 razy triumfowała w za-

wodach o Puchar Swiata . Wczoraj" w norweskiej . mleJ$CltWOSCI 
Voos S71wed71k.i na.roia.1'Z po ra.z 61 wpisał się na. listę ZlwY'CięzOOW 
zawodów pucharowych, wygrywając zdecydi)wanie slalom gigant. 

Stenmark w obu przejazdach 
uzyskał najlepsze czasy, wyprze­
dzając radzl~klego alpejczyka, 
Aleksandra Zirowa oraz Włocha 
Bruno Noecklera. Pech nie opu­
szcza nadal Au~triaków. Podczas 
wczorajszego slalomu Hans Enn 
zł-amał nogę, co wyklucza go ze 
startów w bieżącym sezonie, a 
młody Cbristian Orlainsky do­
znał poważnej kontuzji. Ekipa 
austriackich alpejczyków została 
więc zdziesiątkowana. Przypom­
nijmy, że poprzednio kontuzje 
wykluczył}' z rywalizacji o Pu­
char Swiata czołowych narcia­
rzy tego kraju Steinera, 
Spiessa, Stocka i Rescha. 

Po 26 zawodach o Puchar 
Swiata w klasyfikacji prowa-

d.zi zdecydowanie Stenmark 
260 ' pkt, mając juz n,iem-al za­
pewni()lly końcowy sukces. 24-
leŁni Szwed wyprzedza Amery­
kanina Phila Mahre - 192 pkt, 
Szwajcara PeteTa MueHera 
140 pkt oraz drugiego z Ame­
rykan6w - Steve Mahre - 107 
punktów. 

(paw) -• Podcz,as haJowych za.w<r 
dów 1elckoat!Je.tycznych w Ge­
nui, Szwa.jcar Miro. Za'l8ll' wy­
grał konkurs skoklu o tycoce 
re.zu,1t8ltem 5.47. W !>koku 
wrtJwy'Ź. zwycicżył J.ugosłoWlia­
n~n Daniel TeroilO - Z.21 m 
prV.ed Włochem Bru,no Bru·nlim 
- 2,18. P~lacy wystąpią w Luksem­

burgu bez Lenka Kucharskie­
go. Trener ZdzlsIaw Deroń 
chciał tym razem dać ~nsę 
jego koledze klubowemu, An­
drzej9wi Jakubowiozowi. Oprócz 
niego nasze barwy w tym me­
czu reprezentować będą: An­
drzej Grubba, Stefan Dryszel i 
MałgDczata Urbańska. 

Na jeziorze Ontario 
• W fli,naJe pucha ru ligi a.n­

gie-Ls.kiiej, który wsta,nie ro.ze... 
grałny 14 marca na W embl ey, 
spoot..ka.ją się piłka.l'Ze Liverpoolu 
i West Ham UnHed. W rewan­
żowym meczu półfilIlałowvm 
Liverpool zL'elCTllioował n.a wła,s-

A oto aktualna tabela roz­
grywek I ligi europejskiej: 

1. POLSKA 
2. Finlandia 
3. Bułgaria 
4. Austria 
5. HDlandia 
6. Włocby 
7. Grecj" 
8. Luksemburg 

5-0 
4-1 
4-1 
~2 
2-3 
1-4 
1-4 
~ 

27-3 
25-10 
21-14 
17-18 
16-19 
12-23 
12-23 
10-25 

Oprócz meczu Luksemburg -
~oLska, dziś rozegrane zostaną 
Jeszcze następujące pojedynki: 
Finlandia - Holandia, Aush'ia 
- Bułgada i Włochy - Grecja. 

(ap) 

Komunikat 
TotaHz31ora Sporlowe~o 
pp. Totalizator Sportowy uwia­

damIa, te w zakładach Dużego 
Lotka " dnia 8.11.81 r. stwierdzo­
no : 

(O) LOSOWANIE I: 1 rozw. " 5 
trafłenianli prem. - wygrana 
1.~5G.13~ zł, 104 rozw .• 5 trafie­
ntami zwykł. - wygrane po oko­
ło 11.500 zl, 1.139 ro>:w. " 4 t r afie­
niami - wygr ne po 311 zł, 112.505 
~Z77 :ł. 3 trafieniami - wygrane 

®. LC?SOWANIE II: 92 rozw. z 5 
traftenlalui - wygrane po około 
34.50fl zł, 5.160 rozw. " 4 trafie­
niami - wYl:rane po 935 zl 101.912 
rozw. z 3 trafieniami - ~ygrane 
po 76 zl. 
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Kolejny sukces Burczyńskiego 
Po zakończeniu mistrzostw 

świata nasi żeglarze lodowi 
wzięli udział w bojerowych mi­
strzostwach Ameryki Północ­
nej, które rozegrane zostały na 
je-ziorze Ontario koło Hamilton 
(Kanada). Duży sukces odniósł 
zdobywca br:jzowego medalu 
mistrzostw świil ta. Piotr Bur­
czyński, który po pasjonującej 
walce wywalczył tytuł wicemi­
strza Ameryki Pln. Tytuł mi­
strzowski zdobył srehrny me­
dalista mistrzostw świa ta , Ame­
rykanin l:1n Gougeon wyprze­
dzając naszego r e prezentanta 
różnicą zaledwie jednego pun­
ktu. Na trzecim mIejsc u upla­
sował się reprezentant ZSRR, 
Ain Vilde. lawomir M"cur 
zajął 6 miejsce, a Bol{dan Kra­
mer - 7. 

MIstrzostwa roz grane zosta­
ły w bardzo trudnych warun­
kadI atmosferycznyc h . Nie­
zmiernie silny wiatr, zadymka 
o,graniczająca widoczność do za­
ledwie paru metrów i nierów­
na, pokryta pryzmami zmarznię­
tego śniegu powie rzchnia lodu 
sprawiła, że uszkodzeniu ule­
gło wiele ślizg6w. Mis trz świa­
ta, Henry Bose t zr ! e rzył się z 
jednym z zawodn ików uczestni­
czących w kolejnym wyśrigu i 
kompletnie rozbił śli z!(. Ponie­
waż wal'unki atmos [e ryczne u-

L 
11. 

EXPRESS LOTEK 

Z, 14, 19, 26, 30 

MALY LOTEK 

11, 12, 13, 22, 
S. S. 11, 17, 

legły dalszemu pogorszeniu 
zerwała SIę burza śnieżna. or­
ganizatorzy !lostanowili zakoń­
czyć mistrzostwa po rozegraniu 
pięciu wyścigów, by dalej nie 
narażać zawodników na ewen­
tualne wypadki. Piotr Burczyń­
sILi zajął w kolejnych wyści­
gach następujące miejsca: 3. 8, 
2, 2, 2. 

W mi trzostwa ch Ameryki 
Północnej sta rtowali wszyscy u­
czestnicy niedawnych mi­
strzostw świata. 

W sobotę i niedzielę , 14 i 15 
bm. w Hamilton rozegrane zo­
staną międzyna rodowe mIstrzo­
stwa Kanady, w których udział 
wezmą również n asi reprezen­
tanci . 

Z n 
Informatory dla turystów 

kwalifikowanych 

Niem II jednocześnie ukazały 
si ę: .. K lenda rz imprez turys­
tycznyc h województwa kielec­
k ie.~o" i .,Informa tor o centrfłl­
nvch i m p rez~c h turys tycznyc h 
1'18"' . Pi~rw. zv z:\w i ' ra wyk"lz 
133 im r.r e z t;:ikic h jak r ajdv, 
zloty i spływy , które odbędą 
S Ię w rok u bicż,!cym na tere ­
me w ohwó rl"1:twa k ie leck ieg o. 
W drug im ob·:}k wyka zu n a j­
w Cl ?niC'jsz.vch tego rodza ju im­
pre z. któ re odbc:dą się na te re­
nie ca łeO!o kra ju, zn"jdują ię 
także w skuówki dla organ iza­
torów tu rystyki, krótka infor­
macja o wybranych zabytknch 
architektury barokowej w P o l-

Sprintem ... 
nym 00i.sJ<:'ll z M-a=hes-ter Ci.ty 
1:1 (pierWllzy mecz wygrał 
Live<rpooJ 1:0), n a,to.m i'as t W es t 
Ham pookonał Cove ntr y 2:0 
(pi e rwszY' mec'L 2:3). 

• Młodzież.owa hoke jowa re­
prezentacja CSRS (do lat 20) 
rozegrała w Ja.pooni.i czwarty 
swój mecz. wy,g-rywając w To­
k,io z reprezentacją tego kraju 
7:3 (3:2, 1:0. 3:1) W dotychcz.as 
rozegra,nych meczach Cz.ech<r 
słow.acy odnieśli trlZy zwyC'iEt­
!>twa. a jeden ffiCClZ Zlremi<;owaJi. 

a tur sty 
sce, wykaz odznak turystyczno­
-krajoznawczych - także re­
gionalnych oraz wiadomości o 
Polskim Towarzystwie Schro­
nisk Młodzieżowych i strefach 
ciszy. Dz,ięki tym informatorom 
już teraz można zaplanować 
urlopowe wędr6wki turystycz­
nymi szlakami. 

Cudze chwalicie, 
swego nie znacie ... 

Wychodząc naprzeciw głosom 
w dyskusji jak wypoczywać w 
wolne soboty, Wojewódzkie 
Przedsięb iorstwo Turystyczne 
.. Lysogóry" w K ielcach przy­
go towało cykl wycieczek do naj­
cie ka wszych obiektów krajo­
znawczych województwa kielec­
kipgo. Na początek proponuje 

Piłkarze 
~rali z 

Przygto>wu·jący !llę (]O 

drugoligowi piłkarze 
dom gościli wczoraj 
wie, gdzie ro>zegrali 
kie spotkanie ze 
gią. Mecz po 
wygraM I-ligowcy 
jedyną bramkę dla 
zdobył Cz.aplicki. 

. I;3yło to ' juź czwarte 
ne spotkanie piłka rzy 
poprzednich poj ed y 
domscy metalowcy 
siebie Stal Nowa Dęba 
zremisowali z Ursusem 
Koroną Kielce '1:1. 
Drużyna Broni 

becnie na oboue w 
od 19 lutegO' wyjedzie 
ne zgrupowa.nie, tym 
$winoujścia. 

. 
zreml 

Ż Motorem 
Kontrolny mecz 

nież wczoraj dr 
karze Ra.domia.ka. 
w LubLinJ.e. gd7Jie 
misowy rezultat 
MDto rem 3:3. Do 
wadzili go<, 
R adomiaka 
ko.rzystnie w spa 

'jedynku z benia 
taklasy, a dobrą . 
strzel€>Cką wyróżn i ! SIę 
ski napastnik, KrzYS'l tol 
kowski, zdobywca 
mak dla gOOci. W . 
toru na listę strzelrow 
się: Witkowski, Walł'Ult 
była. 

Z tenisowych 

Grand 'Prix 
W 

grała 
Warszawa, 
Renatt: 
ty Szcz~in 6:3, 3:6, 
sistka kieleck.icb 
Barbara Kocyg~ 
swój udział w tej 
półfinale. W 
fwałowym 
Teresę Cze:kańską 
towice 7:5, 6:1, a w 
awans ' do fi.nału ' 
fatorce turnieju. 
sickiej 3:6, 4:6. 
za woruniczek. 

Po kobietach, dO. 
prz ystąpili mężCZ\·~"~·. 
zgłOsiło się do ; J u 

czołówki zabr3kło 
deu9Z" Nowiekieo 
Orzymalskiego. W h 
g rac h eliminacyjn Vr

, 

towano n.ies-podz ia n.,;<. 

sza więc na tr 
Odbędą się one nJ 'I 
sobotę - PKP LąC\ 
nów :-: Barcz~ ;; n,j' 
długose 22 km, •. ,' 
PKP Tumlin - " 
mionka _ Dąbrov,'l· 
km. Wyjazd na 
cieczki pociągiem 
Skarżyska o godZ. 

końc. ba.ruI. 5889 

--------------------------------------------~ http://sbc.wbp.kielce.pl




